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(W  sprawie sejupu. — Wydzi> ł kraiowy prze 
dw  Radzie miejski j. —  Bieżące v-iae.omożci przed- 
litawakie.)

Se j m nasz przebył już dw* tygednie i jak 
zwykle zapełnił je drobnwtkami które mu zabie
rają poł«wę czasu. Już same odczytanie i refero
wanie przeióżpyeh pet.yi ji niemało wymaga e- a 
su a połowa ich zawiera same żebraniny, które 
nie mogą być uwzględniane. Należałoby je zatem 
ryczałtem odrzucić.

Komisje mają natomiast bardzo pracować, 
aby wygotować materjał dla plenarnych posie
dzeń. W kluba* h wiele gadają — tam  w re  i 
k i p i  i z r o d z i  sięridiculas mus; bo z całuj tej 
w r ia *y  niewyrośuic j  kik* Iwiek dla kraju pożjtek.

W  sprawie indem uizacyjnej stou-y nasi już 
miękną; obawiamy się, aby u* nas* b edny kraj 
nie spadł nowy ciężar. „Zahlts PoLken!“,to już 
nie hasłem rządu, ale i ministra ro aka i W y
działu krajowego, który tak gładko przemycił 
zeszłego roku podwyższenie podatków.

Najbardziej krzątają się posłowie pewnej 
kategorji około przyszłego wyboru do Rady za
wiadowca ej banku kraj -wego. Każdy kiub chce 
swego przeprowadzić, a jest tylu amatorów na 
te posady, może więcej jak na dyrektoró . Boć 
dyrektor przecież coś powinienby rozumi**ć w 
bankowym zawód ie, na człt nka zaś Rady po 
trzeba tylko umieć się podpisać.

Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas 
skargi na bezwzględne postępowanie władz przy 
ściąganiu i egzekucji podatków. C*yby Wysoki 
sęjm, tak wielce dbający o nasze powodzenie, nie 
zajął się tą sprawą nieco goręcej — bo zapra
wdę podatki te gniotą nas ogromnie, a zkąd ma
my je płacić? kiedy ani przemysłu ani handlu 
niema, a wylewy tak często nam doskwierają,

•
• *

Dzim. P o l  z dnia i6.bm. donosi sanacyjną 
wiadomość, jakoby referent spraw sanitarnych 
w Radzie miejskiej, został pociągnięty przez 
Wydziął krajowy do odpowiedzialności, a 
mianowicie za referat w sprawie nieprzyjmowa 
ma chorych do szpitali. Że nie jesteśmy wiel 
bicjelami polityki pana marszałka, dążącej do o_ 
gztyędnośei w okrawywaniu budżetu szkolnego i 
szpitalnego, tego niejednokrotnie złożyliśmy do- 
wmły. Tak daleko wszakże antagonizm nasz 
nie sięga, byśmy przypuszczać mogli możliwość 
podobnego faktu, o którym donosi Dzień Polski.

Wszak konstytucja nie zabrania lekarzom 
a urzędnikom Wydziału krajowego przyjmować 
mandaty radzieckie, pociąganie więc do odpo
wiedzialności radnego miasta za spełnienie swego 
obowiązku, byłoby pogwałceniem kardynalnej 
zasady konstytucji i zamachem na prawa Rady 
miejskiej, a pogwałceniem niezn&nem dotąd jesz 
cze nawet ze strony c. k władz państwowych

Czyż można więc przypuszczać coś podo
bnego ze strony władz autonomicznych?

Dla tego też sądzimy, iż Wydział krajowy 
nie pozostawi długo w wątpliwości opinii pu 
blicznej, która doniesieniem Dsien. Pol. słusznie 
zaniepokojoną być może.

Wczoraj rano miał cesarz austrjacki z mał
żonką i obojgiem cesarzewiczostwem przybyć do 
Tryestu. Tak uroczystego wjazdu nigdzie dotąu 
nie było w Austrji. Biuro korespondencyjne je 
du k  — któreby rade było zalać nas telegrama
mi z popróży cesarskiej, podnosząc ciągle obe 
ciiość der Spitzen der Bt-horden," itd. „pomija 
jąc najciekawsze szczegóły, jeżeli nie są pizy- 
brane w złoty kołnierz lub dwojakie sukno — 
nie przysłało nam do chwili, gdy to piszemy, 
ani słówka o tern przybyciu i co dalej nastąpiło.

Sejmowi czeskiemu ma być przedłożonym 
projekt nstawy o zasadzaniu i ochronie alei na 
publicznych, nieerarjalnych drogach.

Przeszło tydzień temu aresztowano w Gra 
ca ośmiu kandydatów stanu nauczycielskiego pod 
zarzntem knowania tajnych spisków i machina
c ji socjalistycznych Trzech wypus czono d. 15. 
bm. n  wolność, śledztwo jednak wytoczono 
przeciw wszystkim ; wszyscy też, jak Btora Pres 
te zapewnia, przyznali się.

Wystawa przemyska/)
xni.

Suum quique...
Stanęliśmy u kresu !... Pozostaje nam jeszcze 

do spełnienia nsjciężssy może obowiązek skra 
ś enia ogólnego poglądu na tylko co odbytą wy
stawę, jej stosunek do wystaw poprzednich, i 
dopowiedzenia kilku uwag, j*kie przy szczegó
łowym opisie zmuszeni byliśmy pomijać.

ifrzedewszystkiem wystawa przemyska wy 
dała nam się »iek> myletną; wiele gałęzi prze
mysłu krajowego świeciło na ntej swoją nieobe
cnością, i to w działach takich, które, jak n. p 
hutnictwo szklanne, utają u nas wielką p zy 
szłtść przed sobą; w innych znów działach czuć 
się dawał brak głównych przedstawicieli ręko
dzielnictwa, a dziwna ta apatia, czy też lekce
ważenie sądu publicznego, j&koś zb.t prędko *■*- 
c«yn*jąca się obj»wiać w p<>wa*niejs ych pr.emy- 
sło^ych kiłach Galicji, nie jest bynajmniej p - 
chlebnem dia nich świadectwun. Już ten sam 
wzgląd nie pozwala nam stanowczo twierdzić,
• zy i jak daleko poskąpiliśmy od ostatniej lwo
wskiej wystawy, tern więcej zaś staje się to nie- 
podobnem, ie  w Przemyślu, obok znakomitych 
rzeczywiście przedmiotów, spotykaliśmy niejedno
krotnie tak liche okazy, że nietylko nieodpowie- 
dniemi były na wystawę, ale w ogóle nie nale 
żało im wcale światła dziennego oglądać.

Panowie wystawcy takich poronionych pró
bek, chociażby z nagrodą powracali z Przemyśla 
(bo i takie wypadki bywały) niechaj się nie łu
dzą, że uzyskany przypadkowo medal podniesie 
wartość, ich wyrobów; publiczność nasza nie 
jest już tak łatwowierną, aby ślepo wierzyła w 
to, co komisja sędziów, w najlepszym razie, u- 
czyniła przez nieświadomość, albo jedynie dl& 
zachęty. Przyznawanie w ten sposób niezasłużo 
nych nagród, było też jedną a ujemnych stron 
wystawy przemyskiej.

Jesteśmy przekonani, że komitet działał w 
najlepszej wierze: zapraszając sędziów, ze wszy
stkich okolic kraju, z grona lndzi odznaczają
cych się nauką, majątkiem lub f&chowem uzdol
nieniem, mniemał, że wywiązał się już ze swego 
zadania, że reszta, t. j. kombinacja specjalnych 
komisyj, sama się zrobi ku powszechnemu zado
woleniu. Tymczasem losy zrządziły inaczej; je
dni fachowi sędziowie nie zjechali na zaprosze
nie, inni dostali się do grap niewłaściwych, pa
nowie dawali za siebie dowolnych zastępców, i 
zaledwie kilka grup tak szczęśliwych było, iż 
komisje Bę>*iów znalazły się dla nich w należy 
cie dobranym komplecie. I  tam nie było też nic 
do zarzucenia. Oprócz tych kilku wyjątków, dzia
ło się rozmaicie. Na własne oczy widzieliśmy, 
jak z pięciu sędziów wyznaczonych do jednaj 
grupy, trzech usunęło się dobrowolnie na widok 
przedmiotów, które mieli sądzić, a o których 
nie mieli żadnego wyobrażenia. Czwarty znikł 
gdzieś w tłumie — został więc tylko jeden sę
dzia, i trzeba było dopiero z grona obecnych w 
pawilonie zebrać na poczekaniu potrzebny kom 
piet. Czy tak utworzona komisja mogła posia
dać wymaganą kompetencję, o to się nikt nie 
pytał. Gdzieindziej kamieniarz wydawał wyrok 
o dobroci woskowych świec kościelnych, albo o 
robocie kanwowej; szewc oceniał rękawiczki lub 
futra, bo jedne i drugie mają łączność ze skórą!.., 
Kupiec galanteryjny sądził fotografie i... odzież! 
Jednem słowem zapomniano znpełnie o konie
cznej w podobnych sprawach zasadzie: Ne su- 
to r u ltra  crepidam.

Nic naturalniejszego, że nieuuikuionem na
stępstwem musiało tu być ogólne niezadowolnie- 
nie wystawców, tak nagrodzonych jak i pomi
niętych. -  Podnoszono różne zarzuty przeciw 
wyrzeczeniom komisji sędziów, upatrywano wpły 
wy stronnicz ści lub uprzedzenia, — p mijamy 
je ws.-akze, bo zdaniem nasz m zarzuty te b>ły 
bezpodstawne; pomijamy również kwestję na
gród mntej słusznie przyznanych, jako zbyt dra
żliwą ; uie możemy jednak przemilczeć, że w 
liczbie pominiętych przy premiowaniu wystaw
ców, było wielu takich, którym i głos publicz
ności i sami nawet wspóLawoduicy przyznawali 
słuszne prawo do nagrody.

W  pierwszym rzędzie raził wszystkich skąpy 
udział w nagrodach wystawców bialskich, któ
rych należało traktować nie jak obcych współ
zawodników naszego przemysłu, lecz jak kra 
jowców, a z pewnością większość ich zupełnie 
sprawiedliwie byłaby premiowaną C y godziło 
się, pomiędzy innymi, pominąć p. Dutkiewicza, 
f  t< -grafa z Kołomyi, którego widoki górskich 
= k lic naszych, wykonane na materji jedwabnej 
jednomyślny zyskały aplauz? albo p C-apczyń- 
skiego, (dawniej Amatys), /o Lwowa, fi-mę od 
dłwnn uważaną jako pierwszorzę dną nietylko w 
stolicy, ale w całym kraju? Czy wyr< by futrzane 
tej fi, my, pod względem elegancji, gustu i dobo
rowego materjału, nie wytrzymują koi-karen- ji 
zagraniesnej ? Kto wreszcie isógłby przypuścić, 
że p Wierzbicki, int, oligitor. nie otrzyma na
leżnego ma uznania, jeżeli n& za ogól wyrebów 
swoich, to za owe artystyczne oprawy do dynio 
mów, adresów i t. p., dawniej wyłącznie z Wie
dnia sprowadzanych ? — Poprzestajemy na tych 
fcilku przykładach, chociaż moglibyśmy ich da 
ieko więrej, prawie z każdego działu wystawy 
przytoczyć.

Pp. sędziowie usprawiedliwiali się że ogra
niczona li zba nagród nie pozwalała im odzna
czyć wszystkich zasłngujących na odznaczenie. 
R  ręczy wiście ważna to przeszkoda, ale gdybyście 
panowie mniej udzielali nagród hrabiom i ksią
żętom, o które oni z pewnością nie dbają, wy
stara łoby i na premiowanie tych, co nietylko 
kapitałem ale i pracą rąk własnych przyczy
niają się do podniesienia praemysłu krajowego.

O praktycznej doniosłości wystaw publi
cznych, będących niejako perjodycznem badaniem 
pnlsacji życia narodowego, zdaje się, nikt już 
dsisiaj nie wątpi -  podnoszą się jednak głosy, 
aby na przyszłość oddzielić wystawę rolniczą od 
przemysłowej. Świat nasz przemysłowy czuje się 
pokrzywdzonym tą zależnością od rolnictwa i 
chciałby raz już dać dowód, że podoła sam sobie, 
że nie potrzebuje już być prowadzonym ua pasku. 
W  Przemyślu, o ile wiemy, rozpoczęły się wła
śnie n&rady, mające na cela takie wyemancypo
wanie się i urząd/enie w najbliższej przyszłości 
wystawy wyłącznie przemysłowej Inicjatywa 
wyszła od fabrykantów prowincjonalnych — cie
kawa rzecz czy zamiar swój doprowadzą do 
skutku. Życzymy powodzenia.

tein Europejskiego, który dobrze zapisał się w 
pamięci przyjezdnych nadzwyczaj umiarkowanemi 
cenami mieszkań tak w hotelu, jak i w prywa
tnym swem mieszkaniu. T&kiż sam brak chęci 
*?y*yskiw*ni& okazał p. Ferdynand Kala, wła
ściciel handlu wia i korzeni w rynku, co wobec 
bezprzykładnie wygó-owanyeh cen po innych ga
stronomicznych zakładach Przemyśla, było pra- 
wdsiwem rara avis; z przyjemnością też handel ten 
polecamy względom miejscowej i przejezdnej pu
bliczności.

Pod względem finansowym wystawa przemy
ska musiała dobry zrcbfć interes; nie mając je
szcze urzędowych danych, domysł ten opieramy 
ua wysokości wpływów, smacznie przekraczają
cych preliminowane dochody, oraz na braku nad
zwyczajnych nieprzewiaywanych wydatków, przy- 
czem i zupełna wyprzedaż biletów loteryjnych, 
których zabrakło przed zamknięciem jeszcze wy
stawy. musiała także ni- źie zasilić kasę komite
tu. W  każdym razie zostanie jakaś sumka na 
cele tastępaej wystawy krajowej, która zapewne 
niedługo każe na siebie czekać.

Wystawę przemyską zwiedziło około 30.000 
osób ; kulinarne potrzeby tej rzeszy na placu 
wystawowym zaspakajała z ugólnem zadowolę 
niem restauracja znanej firmy pp. Muszyńskiego 
i Bogusiewicza, z hotelu Saskiego w Krakowie, 
dzięki zaś niewyczerpanym zapasom doskonałego 
piwa Jchnowskiego, nikt, zdaje się, spragniony 
nie powrócił do domu.

A. Kleeeewth

KempoRdiK&jt „f*az. ffor.

*) L przyjemnością zaznaczamy, że drób, któ
rego okazy widzieliśmy na wystawie, a który wy
mieniliśmy w ostatnim naszym artykule, j*st rze
czywiście wyholowany w zakładzie p Barańskie
go w Radłowic&ch i z powoazeoiem reproaukuje 
się w tntejszym klimacie, jak to kilkoletnie do
świadczenie stwierdziło.

Jeszcze słów kilka nale&ego uznania. 
Komitet wystawy spefaiłi Ludne, swoje za 

danie z wytrwałością i poświęceniem, jakiego u 
nas nie częste widujemy przykłady. Że w zda
nia tern nie m& żadnej przesady, ani cienia po
chlebstwa, stwierdzić to może każdy, kto, jak 
piszący te słowa, przez cały ciąg trwania wy
stawy, był naocznym świadkiem energii i nie
zmordowanej czynności wszystkich człouków ko
mitetu, usiluych ich starań, aby z&dowolnić 
wszelkie słuszne wymagania i potrzeby czy to 
wystawców czy publiczności, wszystko w czasie 
właściwym dokonać, a dokonać dobrze, bez nie
potrzebnego hałasu, juk się wykonywa codzienne, 
zwyczajne obowiązki. Pod tym względem jeden 
był tylko ogólny głos na wystawie: Komitet do
brze się zasłużył sprawie przemysłu krajowego.

Wzorowy porządek, jaki panował ciągle na 
placu wystawowym, niezakłócony aui jednym 
wypadkiem — rzecz trudna prawie do uwierze 
uia — przypisać tylko możemy „czujnemu oku 
poli. j i “, reprezentowanej tam przez inspektora 
policji miasta Przemyśla, p. Maszczykowski go. 
Pau M. nie miał pod swojemi rozkazami pół
księżyc*, wych rycerzy, ale musi posiadać coś 
skuteczniejszego, bo obok ciągłego zajęcia na wy
stawie, kiedy np. pani Sz. a mieszkania jej w 
mieście skradziono pieniądze i kosztowności war
tości około 6000 złr. — pau M. w ciągu trzech 
oni, bez żadnego prawdopodobnego śladu, zdołał 
odszukać i złoczyńców i całą skradzioną sumę, 
będącą już w ręka dwunasta wspólników. Fakt 
ten nie potrzebuje komentarzy, a podajemy go 
jedynie dla wiadomości i właściwego użytku 
i n n e j  policji, stokroć zasobniejszej w organa 
wykonawcze.

W końcu uważamy za powinność imieniem 
publiczności złożyć wyrazy podziękowania pp. 
naczelnikom i urzędnikom poczty i kolei Karola 
Ludwika w Przemyślu, a*chętną, uprzejmą i po
spieszną w każdym wypadku usługę —  komite
towi kwaterunkowemu wystawy za ciągłą, dzień 
i noc trwającą pracę zapewn'*aia przybywają
cym gościom odpowiedniego pomieszkania; przy- 
czem z grona członków tegoż komitetu wymię 
nić musimy p. Brzuchowskiego, właściciela ho-

Warszawa d. 12. września.

(Osobistość Mikołaja Hikołajewicza. - -  Jego 
przyjazd do Warszawy. —  Uznanie n sołdatów. —  
Pobyt Mikołaja w Kongresówce. —  Galówki mar
ność i mus. —  Ochrony dla dzieci i Elżbietanki.— 
Trochę o Apnchtdnie. —  Sportsmeni w Pławnie. —  

Lojalność proboszczów. —  Pogłoski i na Izieje.)

(3) W  niedługim stosunkowo czasie drugi książę 
stryj z rodziny carskiej nawiedził Warszawę, a 
jest nim znany Europie z ostatniej wojny Mi
kołaj Mikołajewicz starszy, prototyp moskiew 
skiego wziatocznika, osobistość najniepopular- 
mejsza w całej armii z powodu uczestniczenia 
w olbrzymich szachrajstw&ch intendantury w cza 
sie moskiewsko-tureckiej kampanii. Słyszeliśmy 
żołnierzy z Orłowskiej gubernii pochodzących, któ
rzy znajdowali się w pułkach przechodzących Bał
kany, jak mówili, że na Szypce zmarzło do 1000 
sołdatów a trzy razy tyle poodmrażało sobie 
ręce, nogi i twarze, jedynie z tej przyczyny, że 
zabrakło batów i szynelów, chociaż dostawca 
wziął na nie grube pieniądze i podzielił się grubą 
gotówką z księciem Mikołajem główno dowodzą
cym armią. Jakkolwiek wiele złodziejstw, sza- 
chiajstw i nadużyć intendantury wojskowej po 
woli, at  do dziś dnia wychodzi na jaw i mnó
stwo spraw tego rodzaju ro* grywa się przed krat
kami sądowemi, główny winowajca przecież czuje 
się zupełnie swobodnym, wie dobrze, iż jest nie
tykalnym, ex re carsaiej krwi płynącej w jego 
żyłach.

Tych kilka słów przypomnienia nie zawa
dziło a teraz zobaczymy co porabia Mikołaj w 
Warszawie. Zamieszkał w Łazienkach, które 
móWjąc nawiasem świetnie wciągu bieżącego lata 
wewnątrz i zewnątrz odrestaurowano, cały czas 
poświęca przeglądom wojsk, paradom, przejażdż 
nom i odwiedzaniu dygnitarzy starszego czynu po
czynając od rzeczywistych radców stanu. Wzglę 
dem mieszkańców opasły i niemłody ten kacyk oaa- 
zuje pewną niechęć i nikomu nie raczy się od- 
kłonić, a chociaż większość pr.echodniów wola
łaby uniknąć składania czołobitności, trudno 
przecież narażać się przymuszającej ao ukłonów 
policji, ktora prolete ljatowi oprócz zdejmowania 
czapek każe krzyczeć: hnrra! Apropo owego 
„hurra* jako pendent zwierzęcych instynktów 
pedagoga moskiewskiego Ilina, którego sylwetkę 
niedawno wam podałem, nadmieniam, iż w ocze
kiwaniu przejazdu Mikołaja alejami Ujazdow- 
skiemi, Ilin wyprowadził nczniów czterech niż
szych kias przed gmach gimnazjalny i ustawiono 
wszystkich malców frontem, szeregami, i kazał 
gdy im da znak ręką krzyczeć hnrra i czapki 
w górę rzucać, niby na dowód niesłychanego entu
zjazmu dla stryja carskiego. Mniejsza byłoby 
o tę szopkę, lecz zbliża się godzina 12., Miko
łaja niewidać a tu dzieeiaki głodne, pauza prze
chodni i niemogą pójść na drugie śniadanie.

Hear. Bohailak, jea
iksp. ogietzes 
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Wreszcie zaczyna deszcz padać, niejeden z chłop
ców z głodu i ze znużenia prawie omdlewał, lecz 
Ilin groźnie się zmarszczył i kazał wszystko 
wstrzymać mrucząc pod nosem: „wy polskije, 
sukiny dieti, pleaia miatieżników" i t  p... O 
diugiej dano xać, iż feldmarszałek przejechał 
inną drogą, cała więc parada i szopka spełzły 
na niebem, jednakże kilku malców ua dobre się 
rozchorowało a jednemu po dziś dzień grozi je
szcze niebezpieczeństwo.

Mikołaj jest wielkim lubownikiem teatru, 
to też cod-deń dojeżdża na parę sktów opery 
lab baletu, lecz nie może się doczekać wyzdro
wienia Żółkowskiego, a trzeba wiedzieć, iż na
szego znakomitego komika uwielbia cała rodzina 
carska, tylko niemoae mu przebaczyć , iż uie 
grywa po moskiewsko. Obecuotć syna, kilkuna- 
stetetmega wyrostka nie fe-ępuje w niczem księ
cia feldmarszałka, który PP trudach dziennych 
Urządza z baletnicami i półświatkiem wiejskie 
kolacyjki w pałacu Łazienkowskim. Echo tych 
kolacyjek doszło i naszych uszów, lecz uie chce
my obnażać zbyt drastycznego obrazu.

Dziś Mikołaj pojechał do Skierniewic dla 
odbycia przeglądu zebranych tam pułków kawa- 
lerji a następnie jedzie do Frasnegostawu, gdzie 
także zgromadziło się kilka bateryj artylerji i 
jedna dywizja piechoty Po tych prowincjonal
nych rewiach stryj carski powraca znowu do 
Warszawy, i ma zabawić jeszcze dwa tygodnie.

Dzień imienin carskich obchodzony był jak 
zwykle w Warszawie: nabożeństwami, zamyka
niem sklepów, muzyką wojskową na skwerach i 
placach publicznych, wreszcie smrodliwą illumi- 
nacją przez ustawienie przed ścianami domów 
lamp z cuchnącą tłustością. Zabawnem jest, 
iż na parę tygodni przed galówką policja we 
wszystkich pismach podaje następujące zawiado
mienie: „Z okoliczności imienin Najjaśniejszego 
Pana mieszkańcy m o g ą  ozdobić fi agami swoje 
domy, a wieczorem urządzić illumin*cję.u To m o
ll ą czytać należy musz ą ,  albowiem każdy wła
ściciel nieruchomości inaczej postępujący dostaje 
malam notam w sekretnej kancelarji i przy zda
rzającej się okoliczności narażony bywa na tysiące 
szykan, jak n- p. świadczy u te *  przykład bar
dzo świeży. Pan *%, właściciel trzech posesyj, 
z polecenia lekarzy wyjeżdżał za granicę dc 
Karlsbadu i jak zwykle zrobił podanie o pasz
port Odmówiono mu wydania takowego bez po
dania motywów. Nasz *** nie mogąc pojąć przy
czyny odmowy, a koniecznie dla zdrowia potrze
bując jechać, użył wszelkich starań, aby zbadać 
powód swej „niebłagonadieinoścL" Dzięki wia
domym szeleszczącym środkom dowiedział się, 
że paszportu nie może otrzymać z przyczyny, 
iż dwa razy we wszystkich trzech domach w 
roku zeszłym uie palił illuminacyj podczas dni 
galowych. Wiedząc teraz o co chodzi *** nie 
starał się już o paszport i kurację przeprowa- 
deił na miejsca, lecz obecnie jak najlojalniej za
pala sutą illumin&cję nietylko nanlicy przed do
mem, ale we wszystkich oknach frontowych, da
jąc na ten cel świece lokatorom, i tym sposobem 
może uwolni się na rok przyszły od złej noty.

Przypominacie sobie sprawę ochron dla dzie
ci, które w okolicy Warszawy z rozporządzenia 
kuratora Apnchtina zostały już zamknięte. Ten 
sam polakożerca stara się usilnie, aby i war
szawskie ochrony ten sam los mógł spotkać a 
przynajmniej, aby zarząd nad niemi oddano w 
ręce prawosławnych pań Miłosierdzia, tak zwa
nych Elżbietanek, słynnych prozelitek carosła- 
wia. Jak się cała ta ważna niezmiernie dla mia- 
stą. kwestja rozstrzygnie, nie można teraz prze
sądzać, gdyż najbardziej wpływowe osobistości 
używają w Petersburgu wszelkich sprężyn, byle
by tylko do ostateczni niedopuścić, chociaż A- 
puchtin za rządów Tołstoja czuje się silniej
szym bardziej niż kiedykolwiek, i całe swoje po- 
lakożerstwo rozwija na nowo. Oto n. p. w gim
nazjach rządowych zawiadomiono znów uczniów, 
aby się nie ważyli pomiędzy sobą mówić po pol
ska, gdyż w razie tr:,echkrotnego złapania na 
uczynku polskiej rozmowy, każdy będzie natych
miast ze szkół wydalony. Jest to jednak czcza 
pogróżka, ponieważ „wszystkich" nie będą mo
gli wypędzić, a z pewną pociechą donosimy, iż 
ani jedno z naszych dzieci w rozmowie potocznej 
z kolegami nie używa języka moskiewskiego.

Język jest jednym z najdroższych i wido • 
mych środków narodowych, a iluż to Polaków 
lekceważy go sobie, i po staremu, uie zważając 
na śmieszność, używa ciągle francuzkiegc! 
Świeży tego dowód mieliśmy na wyścigach w 
Pławnie, pod stacją Radomskiem odbytych. Ze
brało się tam paruset zamożniejszych ziemian 
gwoli zabawy sportsmeńskiej i wspólnej uczty.

tm
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S E W E R A

(Ciąg dalszy.)

Wiadomości te zebrane i po parękroć razy 
sprawdzone przygniotły naszego dyplomatę. Dla 
pozoru tylko doczekał się powrotu wice prezesa 
towarzystwa rolniczego, od którego się dowie
dział, że towarzystwo chwali spółkę, że radeby 
widzieć p >dobne w Galicji, lecz zadaniem jego 
jest popieranie interesów ogólno-krajowych.

Misja się nie udała. Tyle zabiegów, plan 
tak dobrze ułożony i świetnie przeprowadzony 
W War-zawie — nie powiódł się. Okazało się, 
ie  nie było dla kogo robić tyle wysileń. Zły i 
troszkę zawstydzony wrócił do domu.

Przywitano go radośnie. Przywiezione pre
zent* *ajęły wszystkich. O nikim nie zapomniał 
—  Hteolit pan Leou, Stauis'aw odebrali swoje, 
pani Karolina i każda z córek swoje. Pan Wa

lenty nowe książki rachunkowe i wspaniałą cza
pkę futrzaną. Cała służba nie wyjmując parob
ków, była obdarowana wedle zasług i stano
wiska.

— I  jakie tu nie kochać ojczulka — mó
wiły dzieci.

- I  jakże tu nie kochać starszego paua — 
gwarzyła między Sobą c elaoź w kacimi.

— Niech co chce będzie, ale jednak z tego 
Stefana sjmpatyczna figura — mówił uśmiecha
jąc s.ę pan Leon do sjua.

— Ma wady nasze rodzinne, ale i przymio
ty znamionujące charakter polski. Jedue i dru
gie ciągną nas do niego.

I  znowu w pokoju pani Karoliny odbyła się 
przy zamkniętych drzwiach długa narada. Przy 
końcu pan Stefan zaczął mówić o Karolu Gera- 
nie i zdawało się, że zaczynał nieco żałować 
niespodziewanego jego wyjazdu ze Szczawnicy, 
przeciwko czemu pani Karolina miała ochotę 
protestować, lecz nie śmiała, widsąc męża przy
gnębionego nieudaną wyprawą.

Przyjazd panów Dubiesławskłch przerwał
familijną naradę , ,

—  W domu wśród nas samych walczę, — 
mówił rozpromieniony gospodarz, wyciągając 
ręce do g ści — lecz wśród obcych bronię, zwy
ciężam i nareszcie sam jestem zwyciężony. I  te
raz mnie macie sans peur — st reproche l

XIX .
I  lody pękły, a łamiąc się drobno, cicho spły

nęły d i Wisły. Niebieskie wody Pilicy talowane 
wiosennym wiatrem rozweselały piazczyste 
brzegi

Miejscowość starego młyna dziwnie ożywio
ny przedstawiała widok. S uszczano drzewo na 
wodę, układ*jąc tratwy, szuflowano zboże, prze
nosząc je na zaimprowizowane statki. Młodzi la 
dziw, Stanisław, Adam i Hipolit, pracowali każdy 
przy wyznaczonym dziale. Franio Godziemba 
poma&rał im i wtedy był w swoim żywiole. Pra
cowano po całych dniach, zaledwo ua noc wra- 

i^A . °̂ (k'mńw Zwykle popołudniu odwiedzał 
młodzież pan Stefan z jedną ze swych córek, 
kby się rozerwać wrzawą i niezwykłym ruchem.

Nareszcie jedna z* drugą ruszyły tratwy 
Przy okrzykach i wiwatach zgromadzonego ludu, 
unosząc całą porębę z lasu Czyżowskiego a do 

pięć tysięcy korcy pszenicy i trzy tysiące 
rcy żyta. Cyfra pokaźna i jak na początek 

imponująca.
Stanisław, obawiając się zmowy domów 

handlowycn w Gdańsku, mogących się zaczaić 
na nowicjusza i obciąć go, sprzedał zboże i drze
wo w Toruniu, a dopiero z gotowym kontraktem 
sprzedaży udał się do Gdańska, aby tam poro
bić odpowiednie znajomości i stosunki ua przy
szłość, co mu się w zupełności udało.

Gdy wrócił do Torunia zastał już swą flo
tyllę ua miejscu, drzewo i zboże wydał, ludzi 
spłacił i puścił do domów, sam wziął pieniądze 
i prosto, zatrzymując się zaledwo dwa dni w 
Warszawie, zdązał do Dobiesławie.

Przyznać należy, że po obliczeniu czystego 
zysku —  interes nie był świetny. Zbyt małą 
ilość zboża wyprawiono, a więc i ciężar kosztów 
wypadł na ka.dy korzec zbyt znaczny. Przytem 
w Toruniu ceny zboża są zwykle mniejsze ani
żeli w Gdańska. W  każdym jednak razie w po
równaniu z cenami miejscowemi zysk wynosił na 
korcu pszenicy i żyta pół rnbla.

Sąsiadzi uśmiechali się wzruszając ramiona
mi; znane albowiem jest usposobienie nasze wy
magające we wszelkich przedsiębiorstwach odra
za wielkich, nadzwyczajnych korzyści. Dla tego 
to często nie mamy żaunych, — zniechęcamy 
się prędko i cofamy pospiesznie. Jaż to o zby
tnią wytrwałość nikt nas posądzić nie może. 
Dla tych to, między innemi powodów, nie może
my rozwijać się szybko ekonomicznie.

Za to włościanie, którzy oddali swe zboże 
w komis, byli uszczęśliwieni. Wypadło im blisko 
po rublu czystego zysku ua korcu, gdyż zawsze 
są wyzyskiwani przez handlarzy po małych mia
steczkach.

I  tak spółka przy pierwszem swojem wystąpie
niu zarobiła wprawdzie tylko cztery tysiące ra.

bli, lecz zjednała sobie lud, utrwaliła stosunki 
handlowe z Gdańskiem i Toruniem i nauczyła 
się wielu rzeczy fachowych. Te rezultaty zachę
ciły młodych lu dii do dalszej pracy i energii. 
Celinka tryumfowała głośno, Wanda milczała 
poważnie

Pan Stefan nśmieehuął się, jak cichy zwy
cięzca. Drzewo sprzedał nadspodziewanie dobrze. 
Gdy obliczył, morga lasu wypadła mu więcej 
nad trzysta rubli. Wielką miał ochotę cały las 
przeplawić do Torunia, lecz bał się córek, Ada
ma i Dobiesławskich.

—  Że też mnie ta idea pierwej przed dwo
ma lub trzema laty nie przyszła do głowy, — 
Wandę wydałbym za mąż i nie potrzebowałbym 
opieki Stanisława !.. Ale cóż Adami zamiast się 
zająć interesami po ludzku, deklamuje, pozując 
na bohatera rolnictwa. Bohater rolnictwa! —  
powtórzył głośno i rosśmiał się ze swego kon
ceptu.

Spółka, na wielkiej narad nie odbytej w Gór
ce, uchwaliła nadwyżkę zarobku, przypadające^ 
jej w udziale ze sprzedaży zboża w Toruniu 
obrócić na zamianę młyna w spichlerz spółki 
nad brzegami Pilicy. Nie byli 2 tego postano- 
w enia zadowoleni pani Krówczyuska i jej ojciec, 
ustąpić jednak musieli.

( D * * )



Czy dacie wiarę, że ,,ani jeden" z tych pasów 
nie mówił po pulskn? Wszyscy utworzyli ra 
zen istny departament Dolnej Sekwany i pa
plali wdzięcznie „grassejrjąc", a jedno ustępstwo 
niektórzy z nich zrobili ula naczelnika powktu, 
zaproszonego na obiad, i i  rozstawiali z nim po... 
moskiewska. Pomijając |u& formę językową, czy 
myślicie, że na zebraniu tych ziemian podniesio
no jakąś pożyteczną myśl, jaaiś projekt jeżel: 
nie pod względem narodowym, to przynajmnię 
ekonomicznym? Gdzie tam, rozmawuno o ko
niach, kokotkach, win e lab szalerniach w MO' 
naco, gdy zaś ktoś podniósł myśl zebrania skład
ki na pomnik Mickiewicza, zaledwie kilka osod 
złożyło wszystkiego ,2 rnbli, chociaż przeszło 
100 biesiadników wylało na obiad i szampań
skie wino z górą 2.000 rubli.

Doprawdy możnaby zwątpić o przyszłości 
narodu, patrząc ua te skarłowaciałe fizycznie 
moraluie pokolenia, gdyby nie to wewnętrzne 
przekonanie, iż takich egzemplarzy na szczęście 
coraa już mniej bywa, że uczestnicy wyścigów 
w Pławnie, to był zbiór wyjątków, rzadka kol- 
lekcja tmtniów społecznych, skazanych na za
tracenie wobec żywotności innych członków spo
łeczeństw.

Jeszcze o podobnych wyjątkach muszę wam 
doriesć z okoliczności objazdu gubernii radom
skiej przez gubernatora księcia Dołgorukiego. 
W  powiatach opatowskim i sandomierskim „dzie
sięciu" proboszczów przy wjeźdsie gubernatora 
do wsi, przyjmowało go procesjonaluie w kapach, 
z krzyżem i święconą wodą Przeduwszystkiem 
postępowanie takie sprzeciwia się najwyraźnie; 
przepisom kanonicznym, a powtóre niewynikają 
ce z żadnego nakazu, tylko dobrowolne, jest ao 
najwyższego stopnia wsirętnem. Probos_o*6 ci 
plus royales que le roi c&cieli dać dowod swej 
lojalności, kosztem uczuć religijnych i ni rodo
wych wyprawili wstrętną szopkę, oburzającą 
wszystkich aobrych patrjotów.

Na zakończenie mej dzisiejszej gawędy do
noszę, iż według pewnych informacyj koronacja 
( ara w tym roku do skutku nie dojdzie, pomimo 
tylokrotnych zapowiadam Ostatnia pontonowa 
heca w Petersburgu [rzeiaziła rząd i ściągnę?* 
wielką niełaskę na Orzewskiego, który nie mógł 
złemu zapobiedz. Powiadają, iż tam zaczyna wiać 
inny zupełnie wiatr i cały system.*! Tołstow- 
szczyzny z samym Tołstojem i spółką niewątpli
wie w łeb weźmie. Im więcej zmian, tern pręd
szy rozkład, i co za tem idzie, upadek.

Głosy z krain.
Oświata l Oto hasło będące na porządku 

dziennym. Codziennie słyszymy, że trieta lud o- 
świecać, co dzień dowiadujemy się o zakładania 
szkółek ludowych, kółkach rolniczych itp. insty
tucjach. mających na celu podnieść Ind nasz mo
ralnie i nuteijaLudw Płacimy na ten cel wysokie 
podatki, zbieramy składni, robimy wiele, bardzo 
wiele —  takby się przynajmniej zdawać mogło 
rodakont naszym na obczyźnie, lowiadąjący* się 
o tych funtach z notatek dziennikarskich. Jeżeli 
się jednak bliżej tej kwestji przypatrzymy, okaże 
się, ż > w piaktyce nie bierze się jej na serjo, 
cz®go dow„den. fakt następujący: Z końcem sier
pnia br. zgłosiło się do tutejszego żeń ikiogc s ■ 
minarjum 106 kandydatek Trzeba przypuszczać, 
że każda z nich, z nadzwyczaj m&łemi wyjątka 
mi, skończywszy z dobrym postępem szkoły pu
bliczne, posiada dostateczną kwalifikację, aby 
być do seminarium przyjętą. Ale przepisy wy
magają, aby kandydatka Drze 1 przyjęciem do se
minariom składała egzamin wstępny. Egzamin 
ten się odbył, i ze 106 kandydatek zdało go tyl 
ko 5&, a 51, jak to mówią, zostało — „spalo
nych*. Czy powodem tego brak wiedzy?— Tru
dno przypuścić, aby między kandydatkami był 
tak wielki procent nieuk walifikowanycb. Powo
dem nieprzyjęcia tak znacznej liczby kandydatek 
był po prostn brak miejsca. Łatwo zrozumieć, 
jaka powstała trwoga —  więcej jeszcze — obu
rzenie między kandydatkami i rodzicami tychże, 
skoro ujrzeli całą przyszłość swych dzieci, na 
dzieje przyszłości zawiedzione na samym wstę
pie do nauczycielskiego zawodu. Zapytywano się: 
Czy jesteśmy pod rządem moskiewskim, gdzie 
nieprzyjmowanie młodzieży do szkół stało się 
jnż systemem ? Czyż w szkołach niższycL nic na
szych dzieci nie uczono? Czy to policzek, wy
mierzony pizeciw nauczycielom tychże szkół i 
ich kierownikom ? Pocóż posełać dzieci do szkół, 
jeżeli w perspektywie okazuje się, że nic ich 
tam nie uczą, że po kilkuletniej pracy wychodzą 
z nich bez należytej kwalifikacji uczęszczania do 
wyższych zakł idów naukowych ? Możemy jednak 
pocieszyć roaziców, że tak fiie jest, i że szło w 
tym względzie tylko o to, aby nie przyjmować 
więcej uczennic nad przepisaną liczbę, w skutek 
tzrgo egzamin wstępny był tylko lora ilnością.

Egzaminatorowi, którzy się odziali w togę 
surowości, byli tylko wykonawcami przepisów, 
które postanawiają, że primo nie można w semi- 
narjum otwierać paraleiek, a secundo należy się 
wszelkiemi sposobami starać o to, ażeby wszyst
kie katdj dutai po t&d przepisał ą liczbę usunąć 
w jakikolwiek jpoeób. Rozporządzeniem Wys. 
c. k. ministerstwa oświaty z d. 23. października 
1881 do 1. 15.9C6 i rozporządzenie!- kraj. Rady 
szkolnej z d. 5. listopada 1881 do 1. 11.388 wy
raźnie polecono traktować w ten sporób sprawę 
c. k. seminarjum żeńskiego.

Teraz pp. egzaminatorowie oblegani przez ro
dziców wykręcają się jak mogą przed pokrzyw
dzonymi, nie mogą jednak wystąpić z prawdą. 
Nie pozostaje więc nic inneg , jak tylko sąd 
opinii publicznej, niemniej petycja do c. k. mini
sterstwa oświaty i c. k. Rady szkolnej — cóż 
bowiem robić z dzieckiem kilkunzstoletniem, któ
re ukończyło siedm klas z dobrym postępem i 
chce się dalej kształcić, aby być pożyteczną w 
spc.eczeństwie jednostką ? Nie wolno nam zamy
kać młodemu pokoleniu bramy do przybytku o- 
światy

W  tym reku było 106 kandydatek, nastę
pnie będzie jeszcze więcej, prąd bowiem do o- 
światy jest coraz silniejszy. Należy złemu zara
dzić jak najrychlej przez utworzenie paraleiek. 
A  rzecz to wcale nie tak trudna. W zabudowa
nia lwowskiego seminaijam żeńskiego znajdują 
się obszerna sala, w której jest złożony inwen
tarz szkolny. Tę sa.ę łatwo przeistoczyć na wy
kładową. Jeżeliby zaś to nie wystarczyło, nale
ży wynająć gdzieindziej mieszkanie i koszta po
kryć i  lydaktrum, które chętnie zapłacą rodzice 
kandydatek, aby przyszłość swym dzieciom za. 
bezpieczyć.

ra niewiadomo z jakich powodów zdała się po- 
dejrzaią policji, i pewnego pięknego poreuku miej 
scowy sprawnik sprowadziwszy z urzędu praso 
wego wykaz książek zabroni mych, w/mszył z 
tym „kompasem", jak powiada kijowska Zarja, 
na wyprawę na księgarza. Stanąwszy na miej 
sen w towarzystwie kilku policjantów, i kaza
wszy sobie podać wystraszonemu księgarzowi 
katalog dziet do wypożyczania abonentom, po 
czął sprawnik przeglądać tytnły książek, i na
reszcie z tryumfem zawołał: „A  co, złapałem! 
Pan dajesz Wpierod do czytania, a Wpierod stoi 
na indeksie jako jedno z najniebezpieczniejszych 
pism rewolucyjnych. Do więzienia!" Napróżno 
księgarz przysięgał, że jego Wpierod nie jest 
żądłem pismem rewolucyjne®, lecz po pro3tu 
najniewianiejszem tłumaczeniem na moskiewski 
język znanego romansu Spidhagena „Yorwarts"— 
nic nie pomogło. Jak ua dobitkę, egzemplarz po
dejrzany okazało się, że jestpożyczonyi*. pewnemu 
obywatelowi na wieś. Osadziwszy tedy księga
rza w więzieniu, sprawnik wnet posłał stanowe
go pryst&wa, aby zaraz aresztował obywatela i 
przywiózł go wraz z książką do miasta. Gdy 
przybył prystaw, obywatel poszedł był właśnie 
ze strzelbą do lasu na spacer, zabrawszy z sobą 
książkę poszukiwaną. Żona obywatela, przerażo
na wizytą policyjną, starała się czem można za
jąć prystaw*, a tymczasem wysłała ukradkiem 
sługę do lasu aby przestrzedz męża, co się stało. 
Mąż niemniej przestraszony zakopał książkę pod 
dębem, a wróciwszy do dworu począł się wypie 
rać, że nigdy żaduego Wpierod nie brał od księ
garza. Prystaw aresztował obywatela i dostawił 
go do więzienia.

Rozpoczęło się śledztwo; obywatel, który 
zaledwie kilka stronic mógł był przeczytać ro 
mansn &pidhagena. a będąc ciągle w przekona
nia. że istotnie być może, iż w dalszym ciągn 
dzieło to zawiera coś buntowniczego, po dawne
mu wypierał się, że ani brał, ani widział nawet 
podejrzanej książki. Nareszcie po kilku dniach 
więzienia udało się księgarzowi wymodlić, aże
by mógł się osobiście rozmówić z obywatelem 
w przytomności "sędziego śledczego, i tu dopiero 
zapewniony obywatel przez księgarza, iż książ- 
ka nie jest wcale zakazaną i nosi na sobie po
zwolenie cenzury iządowej, przyznał się, gdzie 
książkę zakopał. Posłano znów tedy na wieś po
licję i przyniesiono książkę. Lecz pomimo, że ta 
rzeczywiście okazała się zaopatrzoną dozwolę 
niern cenzury, nie wypuszczono mniemanych prze
stępców na wolność — i siedzieliby tak niewie- 
dzieć jak długo, gdyby nie wmięszał się w t.ę 
sprawę profesor miejscowego gimnazjum p. Ko
sowski, były burmistrz Nowogrodu Siewierskie
go, któremu się jakoś ndało przekonać sprawui- 
ka, że Wp erod Spieihigena niema nic wspólnego 
z londyńskim Wpierodem, i że nieszczęsna książ 
ka jest niczem innem, jak trdko przedrukiem 
tłumaczenia, które pierwotnie ukazało się przed 
kilka laty w jednem z petersburskich czaso
pism. Wypuszczono na wolność aresztowanych, 
ale co stracił księgarz na opieczętowaniu swojej 
księgarni, tego mu nikt nie zwrócił.

Moskwa,
W  Nowogrodzie Siewierskim, w gubernii 

czernihowskiej, zdarzył s>ę niedawno wypadek 
jaskrawo charakteryzujący głnpotę i samowolę
polityki tioskiew&kiej. W  wspemnianem mieście 
księgarz Pouonurcnko utrzymuje c-.yt In ę, któ

Sprawozdanie sejmowe

Siódme poeudzenie e dnia 16. wreeśnia. 

(Dokończenie.)

Izba uchwala odesłanie do komisji admini
stracyjnej.

P. W a j g » r t  w nzas dnienia swego wnio
sku o statuu dla niektórych miast na itych, przy
pomina te jaz ustawa gminna wspomina o ta
kich miastach, które mogą mieć osobne statuta. 
Gminy takich miast wcale nie są zadowolone z 
dotychczasowego zrównania z gminami wiejskie- 
mi, ja* tego dowodem liczne petycje. Do nada 
nia odrębnych statutów byłyby uprawnione prze- 
dewazystkiem te miasta, kifre wybierają posłów 
do sejmn, które liczą od kilknnastu d. trzydzie
stu tysięcy mieszkańców i są siedzibą nawet 
wyższych władz rządowych i autonomicznych. 
Wszystaie te miasta już z* czasów polskich 
miały bardzo obszerną autonomię, a mianowicie 
rządziły się prawem magdeburskiem. Ta przyta
cza muwca wszystkie przywileje miasta Przemy
śla począwszy od nadania Władysława Jagiełły.

Wnosi odesłanie tej sprawy do komisji pra
wniczej. co też przyjęto.

L porządku następuje sprawozdanie kont 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego w 
iprawie przyznania rektorowi politechniki we 
Lwowie grosa wirylnego w sejmie.

Komisja (ref. p. Wnjgart) wnosi:
Art. I. Oprócz osób w §. 3. statutu krajo

wego z dnia 26. lutego 1861 i w ustawie z 20. 
września 1866 nr. 22 D. u. k. wymienionych jest 
członkiem sejmu także rektor k. szkoły poli- 
tecLnicznt) we Lwowie.

Art I I  Ustawa niniejsza wchodzi w wyko 
nanie z dniem jej ogłuszenia.

A r t  IIL  Wykonanie tej ustawy polecam Mo
jemu ministrowi spraw wewnętrznych.

W  rozprawie ogólnej zabiera głos po raz pierw
szy p. J a n  P o p i e l ,  który stawia pytanie czy 
pożądane jeut powiększenie liczby głosów wiryl- 
s yru, czy obok politechniki lwowskiej niema in
stytucji któraoy na to zasługi wała, wreszcie czy 
słusinem jest zrównanie politechniki z uniwer
sytetami.

Co do pierwszego mówca nie uważa za ko
rzystne powiększenie liczby głosów wirylaych, 
a uchwaliwszy rar coś takiego ezy hie będzie to 
precedensem do dalszych podobnych wniosków?

Co do drogiego zwraca mówca uwagę, że 
ponad wszelkie uniwersytety góruje akadeui* 
krakowska, instytucja nie czysto krajowa ale na
rodowa. ^ k. dem:* krakowska wprawdzie o to 
nie prosiła, bo kraj sam ofiarować jej to po
winien.

Co do punktn trzeciego to zdaniem mówcy 
istniejące tytuły i nazwy szkół podobnych (Hoch- 
realschulen) me zrównają szkół tej katogurji z 
uniwersytetami, i porównanie szkół koleje.

Mówca k jtykuje dalej sprawozdanie komi
sji prawniczej, która sprawę obecną łączy z po
większeniem liczby posłów z miast, w czem 
mówca analogu nie widzi.

Po jeduotygodniowem posłowania nie ośmie
la się poseł stawiać wniosku na przejście do po
rządku dziennego, lecz stawia wniosek odesłania 
wniosku do komisji celem gruntowniejszego roz
patrzenia-

p, A b r a h a m ó w  i c z  miał zamiar stawiać 
poprawkę, niespodiiewając się opozycji przeciw 
wnioskowi, lecz niespodzianie spotkawszy ją, od
powiada na podniesioną wątpliwość co do stoso- 
wncści powiększania głosów wirylaych. Zdaniem 
mówcy, nie moia* wątpić o potrzebie dania miej
sca w sejmie ludziom nanki. Czyż tacy ladzie 
mają dopiero szukać miejsca, w którem wybrani 
będą do sejmu? I  tradycja narodowa przemawia 
za te*.

Rói-ika między uniwersytetem a technik1). I

jest, ais tylko pod względem kierunku nauko
wego.

Mówca zapvwiada poprawkę, aby gło3 wi- 
r>iny został pruyznaiy prezesowi akademii u- 
mie; jtności w Krakowie.

P. H i u s n e r  jakkolwiek zgadza się z kon- 
klm ją p. Popiela, jednakie nie piszo się »a  jego 
mofcywa. Mowa nie mole teraz pogoddć tej 
zgody na powięKszenie głosów wirylaych z zna
ną opozycją przeciw powiększeniu liczby posłótr 
z miast Mówca przypomina słowa p. Zyblikie- 
wicza z r. 1877, który zwalczał podział wybor- 
Cj' na przedstawicieli interesów. Teraz zaś 
Wydział kr. powołuje się na tę tenlendoję sta
tutu kraj., tego wytworu S ihmerling*, przedsta
wiając ją jako b*idzo korzystną; gdyż przeciw
stawiającą 10 głosów reprezentujących interesa 
moralne 140 gł. reprezentującym iateresa mu
ter jzlne.

W  wniosku tym widzi miwca anachronizm. 
Głosy wiryLte w sejmie są chyba dlatego, aby od
powiedzieć instytucji chyba sejmów postulatowych 
ale nie tradycjom narodowym. Głosy wirylna teraz 
znosi się powoli wszędzie. Duchowne <łasy są 
jeszcze w kilka państewkach niemieckich i to tam 
gdzie izb panów niema (tych straży pożarnych Jak 
się mówca wyraża)

Uniwersytety mają reprezentantów w kilku 
państwach niemieckich, zad techniki u:g iz ie  ich 
nie mają. Techniki >ą r-a młode i;i?tytn. je a To
warzystwo politichniczn r nie cjikioai potrzebnie 
chce w ten s .©*&!, więcej blasku technice nadać 
lepsi ym spohobom takiej manifestacji będzie wybór 
nsjlepszyeh profesorów techniki posłami do sejmn.

Ca do wniosku p. AbrshamowiciA, to uwa
ża oa go za bezprzedmiotowy, gdyż preses aka
demii jest w sejfie * wyborów, co w każdym 
razie jest zuszeryrniejsze, niż zasir lanie na mo
cy u i*w y.

Ujemne strony takich wniosków ninała już 
komisja prawnicza v  roku zeszłym, gdy zgadza
ła się na wybór "posłów do sejmu z grona pro
fesorów uniwersytetu. Dziś od tego zdania tdstę
puje z obawy nieuzys^ania sankcji. Ale i ten 
wniosek zdaje się nie otrzyma sankcji.

Do członków klnbn postępowego sw-i.ca się 
mówca i podnosi, że ta grzeczność dla rektora 
techniki byłaby wsteczncścią.

Komisja prawnicza oczekuje rozmaitych 
zmian % powodu wzrostu ludności, nowego roz
kłada podatków, a tymczasem proponuje powoła
nie do sejmu rektora techniki.

Mówca przychyla się do wniosku p. Popiela. 
Zabiera głos p. K r u k o w i e c k i ,  przema

wia imieniem „dzikich", i oświadcz* się przeciw 
wnioskowi komisji. Nia zgadza się jednak ze 
wszystkiemi motywami p. Popiela i Hiusnera, 
będzie głosował za wnioskiem p. Popiela.

Gdy n*kt vię-'ej głosi aie zabrał, nastąpiła 
jeneialni i dłaga odpowiedź sprawozdawcy ko
misji p. Wtygarta, poczem w głosowaniu przy
jęto odraczający widosok p. Popiela.

Z porządkn dziennego następuje sprawozda
nie komisji administracyjnej sprawie sprzeda 
nia realności, w której mieści się uniwersytet. 
(Sprawozdawca: p. Madeyski)

Komisji, wnosi:
„Upoważnić W j dział krajowy do zawarcia 

z rządem imieniem fnnduszu naukowego kon
traktu kupna i sprzrdnży reilnor ci ad St. Nico 
laum we Lwowie, należącej do faudacji tak zwa 
nej konwiktowej, aa cenę kupna 220 000 złr. pła
tną w dziesięciu równych po sobie następują 
cyc.* rocznych ratach z procentami po 5 od sta 
od każdocze„aej niespłaconej reszty ceny kupna 
liczyć się m*ją emi i z warunkiem, że kupują
cy uiści należy tość rządową od przeniesienia wła
sności."

Przyjęto bez dyskusji.
Z porządku dziennego uchwalono bez dy 

skusj •:
Jó efie Zaleskiej udzielić zapomogi luO złr 

a literatowi B>gaszowi Zygmuntowi atęczyń- 
skiemu jednorazowy zasiłek 200 zir.

Petycję Wilhelminy Rcetyckiej o zapomogę 
z powodu klęsk tegorocznych, odstąpiono Wyaz. 
krajowemu do załatwienia.

Nad petycją Ant. Uraczyły, protokolist? 
Wydziału krajowego o wliczenie 6 lat -iłu-by 
dy jtarjusza do słu- by. kraj wej, przeszedł sejm 
ua teraz do poraądku dziennego.

Petycję Stanisława Winnickiego, starszego 
nauczyciela w Kamionce Strnmiłowej, o zapomo
gę, po dłuższej dyskusji, w której wzięli udział 
pp. Pietruski, Gołej) wski (dwa ra-.y), ks. Krasi 
cki, p. Autouiewicz i sprawozdawca p. Och /mo 
wicz, odstąpiono Radzie szkolnej krajowej do n- 
względnienia.

Po wycserpauia jorządku dziennego odczy
tał p. Jasiński wniosek p. E Turośń.wicza w 
sprawie częściowej zmiany ustawy o, dojazdach 
kolejowych.

PosieJLenie zamknięto o godz. a. a 30.

Ósme poiieć.zeitle 3 dnia  1 8 . września.

Początek o gocLinie 11.
Sekr. p. Jasiński odzzytuje spis petycyj. 
Tenże sekrutarz odczytał wniosek p. ks. 

Chełweckiego najjtępMjąctj u-tści:
Wzywa się rząd: i ;  aby stosowne poczynu 

kroki, iżby zarządy kolei żoiaznych galicyjskich 
do kiaju przeniesione zostały i w myśl uchwał 
sejmowych z 4. pażdz. 1878 i 23. lipca 1880 
używały w urzędowaniu w kraju języka polskie 
g o ; 2) aby co do kolei Jarosławsko-Sokalskiej, 
gdy nie zastrzegł przy udzieleniu koncesji na 
takową praw dk kraju w powyższym kierunku, 
starał się dodatkowo skłonić zarząd tejże kolei, 
aby swoja siedzibę ustanowił w kraju i używał 
języka polskiego jako urzędowego; 3) aby w 
praysałości przy udzielaniu nowych koncesyj na 
budowę aróg żelaznych w Gaiicji, prawa języka 
polskiego jako urzędowego w zarządach tych 
kolei zastizegał, a siedzibę tych zarządów w 
kraju naszym nazn^zał.

Z porządku dziennego uzasadniał p. Jan 
Stadnicki wniosek swćj o regnlacyj rzek.

Świeżo klęski, L oie kraj nasz nawiedziły, 
są nowym dowodem, do jakiego stopnia słusznem 
ja t  pragnienie, by wody galicyjskie upurządko- 
c »ne i r  sposób dzis ie jjz j* ekonomicznym w.v 

ronkom i potrzebom odpowiednio uregulowane 
zostały. Memorjał, przez delegację pulską w 
Wiednia pod koniec ubiegłej sesji Rady państwa 
ministerstwu wręczony, wyraża żądanie, jakie 
kraj co do pomooy państwowej w tym względzie 
stawia. Ale i ndział funduszów krajowych jesi 
przy regulacji rzek galicyjskich, z* spławne do
tąd uieuznanytii, koniecznością, gdyż jak z je
dnej strony państwo ma prawo wymagać, by 
kraj ofiary do urzeczywistnienia wielkiego tog 
zadania poniósł, ta i z drugiej strony kraj do 
starczajac do dzieła regulacji rzek środków pie
niężnych lapewm sobie wpływ przy wykonaniu 
robót regulacyjnych, bez którego upor*ądkowa 
nie wód nie mogłoby być ani skntecznem, ani 
supełnem.

Z tych przeto powodów Wysoki sejm latzy

uchwalić następującą rezolucję, i powziąć nastę
pującą uchwałę:

R e z o l u c j a .
Sejm wzywa c. k. rząd, aby w myśl memo- 

rjału, przez delegację polską w Wiedniu Wys. 
c. k. ministerstwu przedłożonego sprawę regula
cji rzek galicyjskich pod najpilniejszą wziął u- 
wagę, i postarał się w drodze ustawodawczej o 
fundusze, któreby zapewniły systematyczne upo
rządkowanie rzek i wód galicyjskich w przecią
gu pewnego okresu lat, z góry oznaczyć się ma
jącego.

U c h w a ł a .
Sejm nznając jnż dziś w zasadzie potrzebę 

przyczynienia się z fandnszu krajowego coro- 
csnemi zasiłkami w wysokości 33 prc. do regu
lacji rzek za spławne dotąd nieuznanych, poleca 
Wydziałowi kraj., aby rokowania z c. k. rządem 
co do kwoty corocznie na ten cci przeznaczyć 
się mającej, i co do wpływu organów autonomi
cznych na wykonanie robót regulacyjnych prze
prowadził, i sprawozdanie o tych rokowaniach 
wraz x oiipowiectniemi wnioskami u* najbliższej 
sesji Wys. sejmn przedłożył.

Wniosek ten przekazano komisji kultury 
kraj. z tem nadmienieniem, że komisja ta będzie 
wzmocniona jeszcze dwoma członkami.

Z  porządku uzasadnia p. Rey swój wniosek 
w sprawie utworzenia na rok 1882/3 sprzedaży 
soli bydlęcej zi certyfikatami wydawanemi przez 
starostwa, i oznaczającemi ilość soli potrzebną 
dk hodowcy inwentarza. Jakkolwiek powstrzy
manie sprzedaży soli bydlęcej ze względów fis
kalnych było uzasadnione, jednakże w obecnej 
chwili wobec znpsuck paszy przez niepo
godę, jest produkcja takiej soli niezbędną. 
Względy fiskalne będą salwowane przez wzmian
kowane we wnioskn zarządzenia.

Wniosek ten przekazano komisji kultury 
krajowej.

Zebhra głos p. Abrahsmo- ics w celu po
parcia swego wniosku następującej treści:

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w wy
czerpującym memorjŁle przedstawił rządowi na
stępstw* jakie z otwarcia granicy dla naszego 
kraju wypłynąćby musiaiy, i w razie zamierzo
nego otwarcia granicy ażjł wszystkich środków 
w jego kompetencji leżących do odwrócenia od 
naszego krają groźnych niebezpieczeństw, które
by z otwarcia granic od Moskwy lub Rumunii 
dla przepędu lub przewozu bydła wyniknąć 
musiały.

Wobec starań czynionych p, cez Wiedeń, a 
teraz i takichże starań czynionjrch przez hodow 
ców bydła w Rumunii i Moskw .e, opozycja z na
szej stnny jest niezbędna, każda podwyższenie 
ceu mięsa wywołuje agitacje za caasowem o- 
twarciem gr*n;cy, powodem podwyższenia cen 
jest jednak więcej działalność sansalów targu 
wiedeńskiego. Zgodziliśmy się na zamknięcie 
granicy pod warunkiem, że granica będzie stale 
4 imSrniętą, gdy tymczasem nawet czasowe o 
twarcie granicy grozi upadkiem hodiwli bydła 
która jak dowodzi wj aU v p r z e my s k a  zaczyna 
się podnosi.

Wniosek ten przekazano także komisji kul
tury W jiw e j.

Z kolei uzasadnia p Jan Tarnowski wnio 
sek swój w sprawie budowy kolei żelaznej z Rze
szowa do granicy królestw* Polskiego. Mowc* 
odwołuje się na zdanie Izby handlowej lwow
skiej, która bardzo przychylnie wyraziła się o 
rym projekcie.

Sejm ukże na budowę analogicznej drogi u- 
chwalił w r. 1872 sto tysięcy w połowie jako 
nezzwrottą subwencję, czemu przesilenie z r 
1873 stanęło na przeszkodzie. Więc ważność tej 
drogi jest już uznaną, co zaalasło wyraz swój w 
postanowieniu budowy drogi krajowej z Rzeszo 
ra do Nadbrzezia.

Wniosek ten przekazano komisji kolejowaj 
wybrać się mającej, złożonej z 7 członków.

Z  kolei następuje sprawozdanie k<.■misji bud
żetowej o zamknięcie rachunków za r. Ib80 fun- 
dus ów uposażonych ze skarbu krajowego lub 
badieteu objętych.

Wydatki w tym roku były mniejsze od pre
liminowanych przy kosztach reprezentacji kra 
jowej o 2.659 zł. tudzież w rubrykach: „Koszta 
leczenia “ „Utrzymanie pomników historycznych * 
„Drogi krajowe.0 „Dotacje dla zakładów krajo
wych" (o 22 776 zł.) i w rubryce „Budowli wo
dnych."

Większe zaś były w rubryce „Kosztów za
rządu0 (7.058 zł.) „Kosztów szczepieni** (119 zł.) 
„Wydatków sanitarnych" (1.112 zł.) „Zasiłków 
dla zakładów naukowych* ( «  uwzględnieniem o- 
szczędności w niektórych działach około 60.000 
zł. Rada bowiem s/.kolna przekroczyła swój 
budżet o 64 653 zł.) „Kwaterunkowe żaiwać- 
merji* (152 z ł )  „Wydatki na szupaś«ictwo' 
Odsetki od pożyczek i umarzanie pożyczek* 

(41.537 zł.),
Dochody były w ogólności o 91.430 złr. 

mniejsze jak w preliminarzu, w czem figuruje 
przidewszystkiem rubryk* dodatków do poda
tków. z kwotą 45 311 złr. Zaległości podatkowe 
* końcem roku 1880 wynoszą 439 000 złr.

Ogólna kwota rzeczywistych wydatków wy
nosi 4,130.671 złr., a dochodów 4,032 351 złr., 
czyli niedobór wynosi 98,320 złr., zaś prelimino
wana była na-l^yżka dochodów o 75 468 złr., 
czyli ( ";ólny wynk jest aiekorzyst&y o 173 780 zł.

Snr&wozdaiiie to obejmujące 23 str..a druku 
odczytai sprawozdawca p. Goldmanu tylko w po
łowie, uwolniono go natomiast od czytania spra
wozdania o zamknięciu funduszów dotowanych z 
funduszu krajowego, poczem bez dyskusji udzie
lono Wydziałowi krajowemu absolutorium z ra
chunków za r. 1880.

Z porządku dziennego zdaje sprawę komisja 
kultury kr j. o wniosku p. Reya, o sposobie 
znaczenia bydła, i kończy wezwuien aby rząd 
wydał polecenie z»niecłi»«i* znaczenia bydła za 
pomoc* piętnowania rozoalonem ztia-em, a za
stąpił innym stosowniejszym środkiem piętno
wania.

P. Erazm W o l i ń s k i  krytykuje sj; soby 
piętnowania, jakie komisja nważa jako mniej drę- 
izace, a natomiast proponuje, aby piętnowanie 
odbywał) się na rogach.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  przedstawia, 
że rząd jnż od dłuższego czasu zajmuje się tą 
sprawą, i przed kilkoma tygodniami pfrzasią- 
gnięcin opinii Towarzystw rolniczych i przepro
wadzeniu prób w Dublauach, proponowało na
miestnictwo rządowi, aby piętnowanie 'bywak 
się na rogach. W  każdym razie decyzja sejmn
będzie dla rządn decydującą. t

P. G o l e j e w s k i  polemizuje i p. Wolań- 
skim, i kóńtfn poparciem wniosku komisji.

Po przemówienia sprawozdiwcy p. S i j- 
m a ń c z - w s k / e g o ,  który podniósł że piętno
wanie na rogach nie jest stosowne, przjjęto
wnio«ek komirji .

Wniosu i m tym załatwione są trzy petycje, 
wniesione w tej sprarie.

Na tem z&Uńczono posiedzenie. Sekr. Jasiński 
odczyt 2 interpelacje do loaaiiarza rządo ^ o  wnie- 
lioną pusz p, Wolfirta z zapytaniem, czy prawdzi

we są pogłoski, ze salina w Kałusza ma bjć zwi
niętą, a w takim razie, czy niedałoby się to po- 
ritauowienio cofnąć.

Tenże sek/, odczytał wniosek p. Piętaka z re
zolucją do rząda, by na mocy rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z b. ezerwca 1869 w proknratorji 
państwowej język polski został wprowadzony, tu
dzież aby arzędy pocatowe i telegraficzne w we
wnętrznej służbie i wzajemnej korespondencji uży
wały języka polskiego.

Posiedzenie zamkięto o godzinie 1. min. 15. 
Naztępoe jutro o godz. 11.

Na perządka dziennym:
Czytanie wniosku p. Emila Torosiewicza w 

sprawie ‘istawy o dojazdach kolejowych; wylór 
dwóch czLnków do komisji knltarj krajowej i 7 
do kolejowej, wreszcie sprawozdania o petycjach.

/ w * 18 wreóśni*.

* J u lM  tegoroczna, jak dotychczas, jest isto
tnie bardzo piękną, i wynagradza .owicie cudo ną 
pogodą niedostatki minionego lata. Że nic nie jest 
jednak bez a le ,  więc mamy pogodę, a le  też i nie 
bardzo pożądane tumany kurzu n& ulicach, wzbijane 
silnym prądem wiatrów, które dz:J  znowu rozhuka
ły się na dobre.

41 Lista sęjzlów przysięgłych. Na posiedze
niu Iwowskibg') c. k. Dąlu krajowego dla spraw 
karnych z dnia 17. września r. b., które > d było 
się pod przewodnictwem prezydenta p. Piątkow
skiego wobec radców pp. S ih&fisla i Majewskiego, 
zastępcy proknratorji Hołyńskiego i delegata Izby 
adwokatów dr. Roberta Czajkowskiego, wyloso
wani zostali n i kadencję rozpoczynającą się dnia 
7. października 1882 następni sędziowie przy
sięgli :

Barszczewski Tomasz rzeźnik we Lwowie, 
Kiselka Ferdynand penujonowany major we Lwo
wie, Tepa Władyka w aptekarz we Lwowie, dr. 
Habermann Samuel lekarz we Lwowie. Obertyń- 
ski Zdzisław właściciel dóbr Cieląt, Sihmelkes 
Feiwel kramarz w Żółkwi, dr. Wawnikiewicz 
Roman profesor wyz. szkoły rolniczej w Dubla- 
nach, Breiter Wacław właściciel realności we 
Lwowie, Stadnicki Wilhelm kanc. Wyd iała kra
jowego, Bielański Władysław -zef binra krak. 
Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie, Fenzias 
lzrsJ  handlarz meoli we Lwowie, Btrosiewicz 
Andrzej urzędn;k banku hlp. ws Lwowie, Bud- 
W îaoi' Karol drukarz we Lwowie, Mniszek Miecz, 
rotmistrz w nieczynnej obronie kraj. w Skwa- 
rzawie nowej. Kopr,;ywa Franciszek właściciel 
realności we Lwowie, Dr. Kohu Józef »dwok*t 
we Lwowie, Czerwiński Bolesław dzierżawca 
dóbr Szczepiatyu, Cukier Leon właściciel real
ności we Lwowie, Dr. Byk Maurycy adwokat 
we Lwowie, Frey Zygmunt sekr. To w. „Azienda 
Assicuratiice we Lwowie*. Dr. Waldmanu S*ul 
adwokat we Lwowie, B^k wski Adolf rzeźnik 
we LwowK Dr. Lubiński Ludwik aiwokat we 
'iwoaie, Ehrlicb Franciszek kupiec we Lwowie, 
Sobański Jan właściciel revnośd we Lwowie, 
Koztersdzki Władysław właś. dóbr Winniczki. 
>r. Kuc2kiewicz Jan adw. we Lwowie, Kies- 

hug Leisor kup we Lwowie Bo heński A l >jzy 
właściciel realności Wo Lwowie, Kistryn A i ' i  
właścici 1 rdaluosci we Lwowie, A lU r Józ-f ku
piec we Lwowie, Mikolasch Karol aptetarz we 
Lwowie, dr. Krówcaynźki Maijon adwokat we 
Lwowie, Lewakowski Aleksander urzędnik gal. 
banku hipotecznego we Lwowie, dr. Bolko Wła
dysław adwokat we Lwowie.

Na zastępców zaś wylosow*ui zostali: Jaro- 
siewie* J.n właściciel realności, Luft Ascher 
właścieiul realności, Turski Sylwester kawiarz, 
Schwarzwald Dawid kramaii, Gregor Ferdy
nand właściciel realniści. dr. Zarzycki Tytus 
apteks rz MaLachar Fryderyk właściciel realno
ści, Fedyk Ludwik właściciel realności, Baron 
Eliasz Aron kupiec, —  wszyscy ze Lwowa.

* KonCI 't  wczorajszy p. Oudrzlczka i członków 
opery piagskiej wypadł wyb rnie. Dal nam poznać 
doskonałego skrzypka, 4wojga dobrych śpiewaków ł 
biegłego Larfistę. P. Ondrziczek mo bowiem vszel- 
kie prawo do tego, aby>my go zaliczyli do rzean 
znakomitszych skrzypków. Posiada t . . hnikę wy* 
śmienitą, uderzenie smyczka pewne, śmiałe i nie- 
skończeoie czyste, pa-njo nad wszja„kiemi traino- 
ści^mi, ton ma duży i jędrny, a poi względem n- 
czneia i eiepła aie pozostawia nic do życzenia. Je- 
żoli więc gra jego nie jest w wielkim styln, ma 
przed ż wszystko ce potrzeba, aby rozentnąjazmo- 
waó publiczność. I  w rzeczy samej rozentuzjazmo
wał ją wczoraj. Obsypawszy oklaskami koncer- 
rania który odraza zyskał jej sympatję, zmi iiła go 
ona do powtórzeń i nadprogramowych prodnkeyj.

Pauna Hlawaczek ma bardzo ładny głos so
pranowy, dość giętki w koloraturze, *  włada nim 
dobrze. Chociaż ni * silny, ale zato nieskończenie 
sympatyczny i wytwornie wyrobiony jest płot, ba
rytonowy p. Stopni ki* go. Wysoce inteligentny ten 
śpiewak molnlu/e nim z prawdziwą nmiejętnością. 
Wreszcie p. Kowarzewhz biegłą swą grą podniósł 
harf,), u a  tak rie lce malowniczy instrument, do
godności iustrnmentów koncertowych.

Całość koncertu wypadła tedy wybornie, okla- 
ki sypał) się raęsiśde, a wsrysikieh kone^rtantów 

zmHszono do nadprogramowej gry. Dawno jaż nie 
mieliśmy koncertu, któryby się tak podobał publi
czności i tyle w niej wywołał rap ła.

* (P -) Taatr. Przedstawiony w soboto na teenie 
teatru letniego „Król L ir" Szekspira zapełnił teatr 
po brzegi, — Jak się tego m oiia było spodziewać 
ze względu na dłngie zaniedbanie poważniejszego 
drametn. „L ir* grsny był w skrócenia, według eg
zemplarza sceny warszawskiej, tal że nastręczył 
tylko bohaterowi trsgedji jak najobszerniejsze pole 
popito, a resztę osób nennął na trzecia i czwarte 
plany. Było to z największą korzyścią dla pnoli- 
czności, która mogła się do woli zachwycać grą 
znakomitego tragika, —  grą pełną silnych a głęboko 
pomyślany) h efektów od pierwszej chwili wstąpienia 
na scenę aż do zapadnięcia zasłuny. Nadmienić mu
simy, że w wielkiej scenie I I I  akta kiedy nieszczę
śliwy zrozpaczony starzec wyzywa do widki roz- 
kidznan* żywioły przyrody, rozwinął p. L. taką 
potęgę głosu, że przeszedł wszelkie oczekiwani*.. 
Po tym też akcie delegaci młodzieży akademickiej 
wręczyli p. Ładnowsktunu wieniee wawrzynowy, 
przy nieskończonym aplauzie publiczności.

Obsada reszty ról była słaba W  rolach Ge- 
nery li i Reginy, recytowanych przez panny Knar

ńrv» i Cichocką wolelibyśmy byli widzieć panie 
Woleńiką i Nowakowską. Rolę nieszczęśliwej Kor- 
delii oddała z wdziękiem p. Kwiecińska.

P. Kmiecińrki bardzo dobrze wywlą-.ał się z 
roli Błazna.

P. Ssobert za ciężkie wziął zadanie na swoje 
młodzieńcze jeszcze barki. Grał stsregc Glostera 
starannie, al.» nie wywołał należytego efbktn. Zre
sztą rola ta zapewne przez wzgląd na młodzieńcza 
siły tego artysty, uległa znacznemu skłóceniu.

Jeszcze kilka słów o p. Nov. ii kim, który g **ł 
rolę Eigara. Otecnie mnsl un być w wielkim kła-



pocie, w jakim kierunku i racować dalej na dętkach 
te»tru. Otworzono mu drogi do wLlklej opery, w 
„Halce", do operetki i poważnego dramatu. Raz 
zdecydować się potrzeba —  gdyż inaczej rozrzud 
swoje zasoby na wszystkie strony i w żadnym kie
runku nie doprowadzi do pożądanej perfekcji.

Dziż wystąpi p. Ładnowski po ras wtóry w 
komedji Zaleskiego „Przed ślubem* a to na kó
rz,rżi Bratniej pomocy słuchaczów politechniki. Spo
dziewać się należy, iż publiczność uwzględni szla
chetną intencję p. Ładnowskiego. Dodamy jeszcze, 
że p. Zamojski wystąpi dziż po powrocie z urlopu 
w roli Elapkiewicza,

* Popis ochotniczej straży ogniowej odbył 
się wczoraj w dziedzińcu ratuszowym i udał się 
żwietnie. Według programu podzielonego na pięć 
ustępów, każdy numer wykonano nieiylko dokładnie, 
ale jak w ochotniczej instytucji z wielką precyzją

Sposób gaszenia ogni piwnicznych, włażenie do 
piwnic, lub mieszkań parterowych, napełnionych dy
mem, w których były czyanemi oddziały II., HI.,
IV . i V. to jest ratunkowy, sikawniczy, wężowy i 
wodny z przyrządami oddo honemi i ochronnemi 
kapelnszami, sprawił na licznie zgromadzonej inte
ligentnej publiczności głębokie wrażenie. Sposób 
wdrapywania się do górnych części budynków przez 
I. oddział (dachowy) wykonano szybko, zręcznie i 
z całą pewnością, że mimo niebezpieczeństwa gro
żącego wykonawcom, wiara widzów była nieza
chwianą i zarazem wyrodziło cię to przekonanie, 
że każdy z działających tak jest wyćwiczony, że 
w nąjkrytyczniejszej chwili stanowczo, a skutecznie 
działać potrafi. Ratowanie ludzi za porno ą płótna 
ratunkowego i wykonywana skoki z dragiego r iętra, 
wywołały rzęsisto oklaski Wory wielki i mały 
znalazły chętnych amatorów ze strony pnbliki, że 
z całem zaufaniem powierzali się do ekspedjowarda 
i tym sposobem współdziałali do ekspbi-ymentacji, 
powodującej ogólne zadowolnienie.

A le nadewszystko użycie pomostu gzemsowego, 
ratowa ie lndzi i sprzętów —  gaczer.o płomieni 
dachowych przy wprowadzeniu w ruch dwóch sika
wek, rozentuzjazmowało obecnych.

Przybyli naczelnicy straży pożarnych z miasta 
Kęt i Złoczowa byli zachwyceni. — Wiceprezydent 
miasta, Wacław Dąbrowski, któremu towarzyszył 
naczelnik straży, radca Praun, dla objaśnień techni
cznych —  złożył podziękowanie kumendzk ochot ti
ków i korzystając z okoliczności sprzyjającej, do
ręczył 2& złr. ofiarowanych pr/ez pana Michał* 
Dymeta, za sknteczay ratunek przy wybuchłym w 
tegoż realności przed dwoma dniami groźnym po
żarze.

Sądzimy przeto, że Towarzystwo straży ognio
wej ochotniczej godnie spełiia przyjęte dobrowol
nie swoje zadanie, z pożytkiem dla kraju i miasta, 
a tern samem, zasługuje n* uznanie i poparcie.

*  W sprawi* azotu Dzień. Pol., jak było do 
przewidzenia, nie pozował nam dłnżay z odpowie
dzią. OwBzem, płacąc hojnie, zdobył się aż na dwie. 
Jeanę pochodzącą z pod pióra crło wieka fachowe
go ; urngą ztś z pod pióra aooluego pisarza, który 
niestety! obraca dzisiaj swój w itlai talent b ą 'ż  je 
no na morsztj ńsko ołomnnieckie teklamy, bąaź u a 
maskowanie odwrotów Dz Pol. na wzór lekkiej 
k&walerj), osłaniającej cofającą mę armię. Przez 
szacnnek, jaki ży* imy dla dawnych prac tego pisa
rza, nic będziemy nicow.li tej jego stillerowskiej 
olufc ubracji, złożonej z kilkn niesmacznych dowcipów i 
para pobieżnych naukowych wiadomostek. Poradzimy 
mn jed ak, aby Bię na przyrodnicze temata niepoiy- 
wał, bo tn natchniecie nie wystarcza, lecz potrze
ba sumiennych stuijów. G lyby zaś je poski&ł, nie 
bawiłby oię w filologiczne wywody na pom chemi- 
czuem, siedziałby, że nazwy ciałom dawano naj
częściej wtedy, kiedy jeszcze niedokładnie Z' ano 
ich własności, i rozumiałby, że nazwa Stickstoff 
jest równie niewłaściwa dla azotu, jak Sauemioff 
dla tlenu.

Ale za to mnsimy wynicować odpowiedź fa 
ohowca. Poucza on naprzód redakcję De. Pol., że 
azot nie jest „istotną trnciz ą, bo zmieszany z tle
nem trująco nie działa". Bardzo to pięknie, ale p. 
Dnnin-Wąsowicz pisząc dla redakcji Dz. Pol. po- 
winien był pamiętać, że ma do czynienia z ludźmi, 
którzy nie maja najelementa-rniejszych pojęć przy
rodoznawstwa i wobec których potrzeba, przeto wy
rażać cię jak naj dokładniej O-woź powinien był 
powiedzieć, że azot nie jest żadną trucizną, bo ni
gdy trnjąco nie działa, a atmosfera złożona z sa
mego a.j»rta nikogo nie o truj o, jakkolwiek w niej 
ży ć nie można, t a k  s a mo  jak w atmosferze ułożo
nej z samego tlenu. Należy bowiem pamiętać, że 
takich umysłów samopas zostawiać c ie ś la  o, ina- 
uaej tworzyć będą najpotworniejsze “yllogizmy. Go
towe są np. tak rozumować: w próżci żaden czło
wiek żyć nie może i musi się udusić, e^go próżnia 
jest trncizną i powinna się SlichAojfem nazywać.

Po ćLngie, pan fachowiec powiada, że robo
tnicy w browarze Penziaea ponmierali „najprawdo
podobniej wsi ntek tego, że dostali się w atmo.ferę 
przepełnioną bezwodnikiem kwasu węglowego". Na 
podstawie jakiego rozumowania doszedł on do tego, 
że z liczby wszystkich trujących ga zó », jakie po- 
wstaw 6 zwykły w takich miejscowościach jak lo
downie, wyosobnił tylko kwa„ węglowy i jemu całą 
winę przypisał —  tego zgoła nie wiemy. Natomiast 
wiemy, że kwas węglowy aby śmierć wywołać, po
trzebuje dłngo działać na człowieka ( .  Handbuch 
der Intoxłoationen, von Prof. Buehm. 1880 Lipsk, 
p, 173) wskntek czego wielu najznakomitszych fizjo
logów do niedawna jeszcze nie zaliczało go wcale 
do rzędn trnj ^eych gazów, a re zta stawia go w 
poczet narkotyków. Tymczasem wierny, że robotnicy 
ci nmierali u tychm.ai Owoż p. fachowiec gdyby 
się zastanowił nad tym faktem, a prz>tem nwzglę - 
duił tę okoliczność, że ciała organiczno, gnijąc w 
obecności wody, wywiązują ^ .wbzb gaz błotny, amo
niak i tlenek węgla, to byłby rie wystąpił k, tak 
apodyktyoznem twierdzeniem, którego naukowo obro
nić nie potrafi.

* Samobójstwo D&ia 17- bm- P^sdpołudniem 
wydobyto ze studni realnood 1 *6 ogi? ówka 
zwłoki Franciszki Waksik, ioay bremzera kolejo
wego Wojciecha, który podaje, że takowa w nocy 
na 16. bm. z Jomn zniknęła. Brak dostatecznego 
utrzymania i rozterki domo»e, miały być powodem 
tego rozpaczliwego czynu. Śledztwo w toku.

*  Odezwa de Rady miejskie]. Z różny h stron 
dochodzą nas skargi i zażalenia rodziców na prze
pełnienie w szczupłych stosnnkowo lokalach nese- ■ 
nic wydziałowej ..skoły żeńskiej we L*ow ie. I  tak 
n. p. w klasie VI. mieści się 80 uczennic w jednej 
klasie, a magistrat z niewiadomych nam bliżej p°- 
nodów waha się otworzyć równoległy oddział tej 
klasy. W e wszystkich zakładach rządowych wy
starczy do utworzenia paralelki liczba 31 frekwen- 
tantów, —  miałażby dla zakładów miejskich obo
wiązywać inna ustawa któraby zmuszała nauczy
cielki do odbywania ł  źni w szkole, a dziewczęcą 
wystawiała na formalne ndnszenie. Dlatego odzy
wamy się do poczucia słuszności p. inspektora szkół 
miejskich, Rady szkolnej miejscowej —  a szczegół 
ni* do naszej Rady miejskiej, aby p-zez spieszne 
otwarcie choć jednego oddziału, zapobieżono m etłr 
ehsnemn przepełnieniu w tutejszej wydziałowej 
szkole śrńskiej.

*  Poświęcenia kamienia węgielnego pod szko
łę ów. Anny przy U1 by Kazimierzo* skiej odbędzie

się jutro o godz. 10 przed południem. Bndynek, 
który będzie wykończony w przyszłym roku, po
mieści szkołę dla chłopców i dziewcząt. Plan bu
dynku wykonał urząd budowniczy miejski pod kie
rownictwem p. Hochbergera na podstawie odszcze- 
^ólnionego przy konkursie szkica p. Ladr/ika Ra- 
mnłta, elewa nrzęJn bndowniczego. Bndynek będzie 
pokryty dachówką, czem chce miasto dać przykład 
aby wyragować blachę niestosowną w naszym ku
macie, za którą za granicę wychodzą z kraju setki 
tysięcy.

* Szczutek został wczoraj skonfiskowany za 
wiersz „Do Srjmn*. D.ngi nakład został natych
miast roKesłany prenumeratorom.

j* Wykład/ w szkole handlowej miejskiej już się 
rozpoczęły. Wpisywać się można jeszcze co zień od 
3 do 9 gi dzicy wie zorem w dyrekcji t-jźe azko- 
łz. Póź iiejsze zgłoszenia rylko w nadzwyczajnych 
wypadkach będą uwzględnione. Wykłady ja z  w ro
ku zeszłym, odbywają się wieczorem łni godr, 8 do 
9 cod*ienni3 z wyjątkiem soboty, a więc w czasie 
dla uczniów handlowych najdogodniejszym.

* Julian Klaczko otrzymał Wielki złoty medal 
„pro literis et artibas", jednę z najrzadszych w 
Anstrji odznak honorowych. Zaszczyt ten zawdzię
cza Klaczko swoim „Wieczorom florenckim", za 
I tire, jako wiadomo, zdobył też honorową nagrodę 
akademii francuskiej.

* Gęś ocala życie. Na podworen domn poło
żonego przy nlicy Klikowskiej » Tarnowie, wpadło 
dziseko pani P. do eaduawki i było bliskiem uto 
nięcia. Na szczęście zobaczyła to gęś pasąca się 
blizko sadzawki, przybiegła na miejsce nieszczęścia 
i zacąęła przeraźliwie krzyczeć. W  przekonania, 
że się jej co złego stało wybieżono z domu na po 
moc i w sam czas jeszcze uratowano dziecko, które 
nieochybnie byłoby zginęło.

* Telefon we Lwowie. Odbieramy właśnie od 
„Przedsiębiorstwa nrząizeń telefonów we Lwowie* 
prospekt i zaproszenie do abon&mentn na stacje 
telefoniczne.

Bliższe szczegóły, odnoszące się do tej nowej 
słnżby pnblicznej, zn jiz ie  czytelnik w zamieszczo
nym równocześnie inssracie; na tem więc miejsca 
nadmieniamy tylko tyle, że komunikacja za pomo
cą telefonów odbywa się la, granicą jnż od dawna 
i że środek ten zyskuje coraz większe uznanie i 
rozpowszechnienie. W  Anstro-Węgrzech zaprowa
dzono dotąl telefony i odlano takowe do nźytkn 
pnblicznego w Wiedniu, Badapeszcie, Pradze, Trye- 
ście i G acu

Krakowianin br. Kajetan Horoch otrzymał »d 
rząln koncesję na bndowę linii i otwarcie publi
cznej służby telefonicznej w Krakowie i we Lwo
wie. Rówiiucześ de dowiadujemy się, że inne przed 
sięblursUo krajowe stara cię o koncesję na u ią 
dzenie telefonów w Stanisławowie, Tarnopola, Bro
dach i Czerniowcach.

Wkrótce przekonamy się, czy i o ile odpowie
dzą telefony wymaga iom pnbliczooś i ; ty<aoias«m 
zaznaczamy, że wykonanie robót technicznych i re
prezentację przedsiębiorstwa we Lwowie oddał p. 
Hor.ch ziomkowi naszemn, inżynierowi p. 'Włady
sławowi Daniaowi, który po kilkunastoletnim poby
cie za granicą, powrócił właś.ie, by się zająć w 
mieście naszem spełnieniem powierzonej mn misji.

* Na WykupnO gruntu włościańskiego (wysta 
wionego na licytację za dłużną kwotę 4 zł. 20 c )  
po ś. p. Wasylu Poleuicsiko, złożono w btauisła- 
wowie na ręce tamtejszego aptekarza, p. Amiro 
wicza kwotę 38 zł., którą przesłaliśmy a idowi tar 
Ci-.ańfkibmu na wymieniony powyżej cel.

* KunkUrS. Rozpisany jest konkurs na posadę 
rektora Bemiuarjum męzkiego z płacą 1200 i roz 
maitemi dodatkami. Sprana obsadzenia tej posady 
w obecny er czasach jest poniekąd polityczną.

* Zmarła d. 16. września Kazimiera Miku- 
szewska córka p. Jana Miknszewskiego radcy w yż
szego sąin crajowego, nadzwyczaj poważanego oby
watela naizego mia-ta i Emilii z Kaczkowskich, 
siostry Zygmunta, którego imię uwiecznione jest 
na kartach hiitorjl nas/.ej literatury. Pogrzeb ś. p. 
Kazimiery odbędzie się dziś po połndniu.

* P. Podwyszyńskl, znany artysta teatrn lwow
skiego, objął djreucję teatrn poznańskiego.

* Dr. Obmilński, docent nuiwersytetn Jagielloń
skiego, znany jako dzielay operator, przenosi się 
do Lwowa. Zajmie on miejsce nieodżałowanej pa
mięci dr, Szsparowicza.

* W/stawa szkoły rysunków, modelowania I
snyceistwa przy tntejszem Mazeum przemyoiowem, 
otwarta w sobotę, została dzisiaj w południe zam
kniętą. Wywarła wedłng powszechnego głosn tak 
publiczności jak i znawców, wrażenie ogromne, w 
najwyższym stopnia pochlebne tak dla dyrekcji i 
profesorów jakoteż nczniów i uczennic. Jesteśmy 
pewni, że pięh.niejszemi okazami żadna zagraniczna 
szkoła tego rodzajn po izcsycić się nie zdoła. Roz
dawanie premij odbyło się wczoraj uroczyście przy 
nadzwyczaj licznym udziale dostojników i punli- 
czm ści w sali ratuszowej; nawet galerje były prz - 
pełnione. Dziś niestety brak miejsca nie pozwala 
nam podać sprawozdania kierownika szkoły, p 
Tsuhirschnitza, tudzież szczegółów wystawy.

* Stacje telegrafu w  Truskawcu otwarta 
przez czas sezonu kąpielowego, została dnia 15go 
b. m. zamkniętą.

* Dia matki z czworgiem dzieci na powrót 
do Litwy, złożyli pp. H. B ze Sztokholmu 10 mb., 
Maurycy Lazarus z Ischl 2 złr.

* Mianowania W armii. Pułkownik 66. pułkn
pleehoty ko. Toscauy Ludwik Jańs&i mianowany 
komendantem 61 brygady piechoty. Major St fan 
Pieniążek przeniesiony z pułkn artylerji ks, Jan- 
Salvatora do pułku artylerji polnej cesarza F,an- 
ciszka Józefa.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anl< 
si aolj politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wleci u * Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i świętu 
bez różnicy wieku 10 ct.

*  M U N M  nrsemys&iwe w ratuszu codzieksJe 
-jsS godr,. 9. do ł.j w poniedziałek £0 c. w i»R
file 20 %

*  Muzeum hr. Dsi*duszyokies<\ alica TańtrsL-n 
stwavtc w *ro«ę sobotą i i .  \ rasa do 8. go-
siny popełud., w święta i Ei^dilele o i  10, do i

* Muzeun s*M*du nar. ia . OsseJfiskieh otwarte 
«odzi«kni* —  prócz świąt — od s-odz. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południa od 3 — 5tej 
dla młodzieży szkolnej. —  Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek: Św. Jannarjusza. —  Św. 
Sozanta.

* Wiadomości policyjne u !» » »  17. m. b. 
Skradziono: Panu T. C. z kieszeni zegarek srebr
ny ankbr o podwójnej k ipercie wartości 20 zł. —  
Penn J. R. z pomieszkania w hotelu 1. 17 ul. Rae 
źaicka pugilares z kwotą 8 zł. 42 c.

Złożono w policji dwa wekale z akceptem Mo-
sera Naglera.

U pana A. S. znajduje 
zbłąkany ciemno-bronzowej 
bia>ym płatkiem pod szyją.

*

lię w przytrzymauin 
maści pies legawy z

—  (A. C )  Stanisławów, 12. września. „Czyn 
szlachetny mile tkwi w pamięci." Mnogie npadłosci 
firm większych i mniejszych w Stanisławowie spo
wodowały o. k. rąd obwodowy z powodu śledztwa, 
nidktórych z upadłych firmantów przetrzymać w 
więzienia, pomiędzy tymi znalatł się w karuem 
śledztwie a zarazem i uwięzienia pan Ls^ak J. - 
dy, przełożony gminy izraelictlej Stanisławowa, 
człowiek cieszący się poważaniem i w sprawacn pa- 
blicznych pewue zatłagi mrjąjy. Sąd obwodowy aż 
ao ostatecznego zakończenia sprawy postanowił p. 
L. przetr ym*ć w więzieniu lnb za złożeniem kau
cji złr. 15 000 na wobą stopę wypuścić, ctói 
wobec licznej i bupdro majętnej familii uwięzionego 
nie znaleźli się cnętni, aby nwiętionemn przyjść w 
pomoc, bowiem z repartycji kaucji pomiędzy sobą 

przeciągu dwóch miesięcy ułoijć się nie mogli 
aż nareszcie bez ża l Lego rozgłosu, oezintereso«.nie, 
cicho i spokojnie z własnej inicjatywy jawi się w 
sądzie obwodowym pan Chnne Jonr.s i sziaaa złr. 
15.000 w depozyt jako kaucję, s prośbą uwolnienia 
p. Landy z k.ępującej go więziennej niewoli, —  
*aii.te czyn ten pełen szl&chetnoś i  i miłości bli 
źniego p. Jom.sa, który jnż wielokrotne w Stani
sławowie bez różnicy wyznan złożył dowody w 
swych szlachetnych poglądach i jsko wszechstron
nie naśladowania godny, winien być z szorszą pn 
blicznością podzielonym.

—  (x) Warszawa d. 14. września. Prezes Ra
dy miejskiej dobroczynności publicznej, wydał obe 
cnia rozporządzenie, pożądane niezmiernie i wielce 
d bro zynne zarazem. Wiadomo, że dotąd każdego 
prawie chorego, przybywającego du szpitali war
szawskich, pod pozorem brakr tej lnb owej formal
ności czy legitymacji — oddalano z przed bramy 
z dowolnością bezwzględną. Nąjopłakańszo skutki, 
bywały następstwem takiego postępowania, nienle 
gającego zresztą kontfi-li żadnej Otóż obecnie, w 
skutek wspomnianego jnż wyże, rozporządzenia w 
razie nieprzyjęcia chorego domagającego się przy
tułku w którymkolwiek za sipitali warszawskich, 
zarząd tego szpitali, obowiązany będzie wydawać 
odtrąconemn pacjentuwi bilet, na którym mnsrą być 
wyrsżone piwody, usi ra«iedliwiające nleprzyjęcie 
chorego. Wszystkie takie biletz składane w policji, 
zostaną ztamtąd przesyłane niebawem gubernatoro
wi, który powod y te skontroloje i jeż- II nie uzna 
ich dostatecznemi, zarządzi odpowiednie śledztwo—  
a w razie odkrycia jakiegoLtdź nadużycia —  v,in 
nyeh pociągnie do odpowiedzialności surowej.

W  zeszłą sobotę pomiędzy Warszawą i Modli
nem urządzano interesujące próby i doświadczenia 
z nowym aparatem przenoszącym mowę lndzką, wy
nalazku Anglika Monsa, znanego pod nazwą „he- 
liografn*. Jeden z tutejszych oficerów inżynierji 
wyjechał umyślnie w tym celu do twierdzy Modli
na i tamże na najwyżczym punkcie umnś ił się z 
tym aparatem, w Warszawie zaś około gmachu ra
tusza usadowił się również jeden ze specjalistów 
z odpowiednią częścią aparatu. Rozmowa ciąguęła 
się okuło 6 godzin i pomimo nieprzyjemnych wa- 
in ków atmosfery, jako to; siLrngo wiatru i chmur 
r.asła-iiaiących tarczę słope^zną, potrzebną do ro
boty Łeliograficzncj, oficerowie zdołali rozmówić się 
i zamienić między sobą cztery depesze.

W  krótkim już czasie powstać ma w "^arsza 
wie nowa fabrysa wyrofcó w tabacznych. Fabryka 
ta będzie własnością miejscowych kapitalistów, * tó- 
rzy na ten cel złożyli sumę 300.000 rs.

\
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Talegraisy Gaz. Nar.-iastat. wiatooścL
Rozmowa pewnego Polaka z ks. Bismar- 

kiem przeszła jak z prasy niemieckiej do fran 
cuzkiej i moskiewskiej. Podał/ ją Journal des 
Debata, Figaro l !sowo<iti. Natomiast Nowoje 
Wremia nie podaje jej, ale p sze 0 wstHPnT 
artyknł i powiada fce jest ona wymysłem j ol- 
skim, aby zmusić Miskali do ustępstw. Żywi jo 
duak przekonanie, ie  r sąd moskiewsk* nie da 
się złapać na tę sztuczkę

** *
Wiedeń d. 18 września. (Pryw.) Dr. Krona- 

wetter złożył mandat W skutek werdyktu sądu 
przysięgłych. Tosamo ma uczynić br. Walters- 
kirrher. (Kronawetter, demokrata, deputowany 
jednego z przedmieść wiedeńskich, wróg lewicy, 
skarżył Nową Pressę o obrazę honoru. Pomimo, 
że Kronawetter najautentyczniej dowiódł, że N o
wa Presse same kłamstwa o nim pisała, i po
mimo że obżałowani i świadkowie ich wyraźde 
przyznali, że tylko z ansy do niego te kłamstwa 
okropne podali ■ sąd przysięgach nie uznał 
obżałowanych winnymi)

Tryist d. 18. wrześnit. (Pryw.) W  Ronchi, 
stacji na linii kolejowej Cormons - Nabresfna (z 
Włoch do Tryestu, na terrytorjum austrj&ckiem) 
przytrzymano indywidunm, wiozące bomby do 
Tryestu, niejakiego Michała Oberdanka, rodem z 
Tryestu. Towarzysz jego umknął. Bomby te są 
zupełnie t&ksamo fabrykow.ne j k owa, którą d. 
2. sierpnia na Corso w Tryeście rzucono. Oba 
indywidua przybyły wozem z Udine (we Wło 
szech, niedaleko granicy -ustrjackiej.) Areszto
wał żandarm podczas odpoczynku ich w oberży. 
Strzelili z rawolwern, ale nie trafili żandarma. 
Woźnicę równi«i aresztowmic.

Rzym d, 18. wrześna. (Pryw.) Włochy pół
nocne nawidxił« straszliwa p»wódż Rich na ko 
lejach Brenner i ś w. Gotard* przerwany. Miasta 
Como i Werona zalane.

Wiedeń 16. września. Wczoraj wieczór od
jechała cesarzowa, a dsiś lano obo„e ce1 ar. ewi- 
czostwo do Jlnamare. D isia; raro ud&h się do 
Tryes u ministrowie Taaffe i Falkenhajn.

Pola 16. wrześ-iia Cesarz rtbil dzisia! rano 
przegląd zakładów maryua skich i kilka okręt! w 
wojennych, a na otręc:e szkolnym kazał robić 
ćwiczenia. Popołudniu manewrowano z torpeda
mi -  porcie ws ępnym Zamierzone na godz. 8. 
wieczór manewry morskie odwołano z powodu 
nieustającej b rzy.

Bfuk nad Litawą d. 16. września. Wczoraj 
był obi*d pożegna1wczy na 3^0 nakiyć dla wszy
stkich znajdujących się tut»j oficerów armii i 
landwery. Minister obrony krajowej, jen. Wel 
serii imb wniósł toaot na cześć cesarza, który z 
niesłj chanym zapałem przyjęto; następnie na 
cześć naczelnego komendanta l&ndwery, arcyks 
Rajuera, tudzież obecnego zastępcy jego, jen. P * 
Iteniego. Dalej siły toasty na sć ministra itd. 
w ywody ministra co do zadania landwery przy
jęto z uniesieniem. W  końcu wyraził jen. Pake 
nyi w imieniu ifcyks. Rajnera ala landwery i 
dziękowanie i nan. ,n e jej diwodów gorliwości i 
uzyskanie jej dowodów gorliwości i uzyskanych 
rezultatów. Powrót landwery do domn już się 
rozpoczął.

Rzym d. 16 września. Przedłożony przez 
ministra skarbu preliminarz bndzetowy na rok 
1883 przedstawia w dochodach sumę 1.539,128.670, 
a w wydatkach sarnę 1.531,062.988 franków, a 
zatem nadwyżkę dochodów w sumie 8,065 682 
franków, co tem godniejsze uwagi, że budżet mi
nisterstwa został o 23 milionów, marynarki o 
7 ‘/i mii., a robót publicznych o 4 mil fraakó *

podwyższonym, a przychód podatkowy jest nad
zwyczaj umiarkowanie preliminowany.

Tryest 17. września. Cesarz p-zybył dziś 
rano o godz. 7. w n&jlepszem zdrowiu do Mira- 
m&re, gdzie go już cesarzowa, oboje cesarzewi- 
czostwo, i arcyksiążęta Ludwik Salwator i Szcze
pan oczekiwali. Cesarstwo z cesarzewiczostwem 
i arcynsiążętami udali się przed południem do 
Tryestu, gdzie o godz. 10 srod hu! u dział i 
odgłosu dzwonów z wszystkich kościołów ^na 
pystnie ubrany dworzec kolejowy przybyli. M - 
uistrowie Taaffe, Prno i F-lkenhayn, namiestnik 
de Pretis, burmistrz Bazzoai. duchowieństwo, 
jeneralicja, ofierowie i urzędnicy przyjmowali 
ich. Cesarstwo i cesarzewicz stwo wynurzyli br. 
Ta ffetnu swoją koadolencię z powodu Łgonu 
jego siostry. Po wyjśnu z dworca rozległa się 
burza entneja/mu śród niezliczonego tłumu świą 
tecznie ubranego. Córka namiestnika wręczyli 
cesarzowi, a burmistrz cesarzowej bnkiet prze
pyszny z róż.

Burmistrz przemówił po włosku, w gorących, 
górnolotnyct, w najwyższym stopnia patrjoty- 
ctnj ch wyrazach podnosząc przywiązanie Tryestu 
do dynastji, tudzież wyrajając radość z powodu 
obecności cesarzowej i cesarzowiczostwa, fkur
kiem czego niniejsza uroczystość 500 letniej 
przynależności Tiyestn do Anstrji otrzymała 
najgoręcej upragnione i najuroczystsze piętno. 
Cesarz odpowiedział po włosnu: .Wyrazy p.
burmistrza najmocniej mnie zadowalają. R -dżina 
cesarska dz'siaj z szczególniejszą niż zwykle ra
dością przybyła do Tryesta. aby wziąć udział 
w pożytecznym, patrjutycznym festynie, jaki 
Tryesteńczycy jako sj mooi zawartej przed 60O 
laty niespożytej łączności nrządzili. Patrjoty >zne, 
lojalne, do wzrostu austijackiego ogniska han 
dlowego dążące, jednomyślne działanie Tryesteń 
czyków zawsze spotka przychylność i poparcie 
u mnie i u rządu."

Następnie udali się cesarstwo, cesarzowi 
czostwo i arcyksiążęta na wystawę, gdzie było 
entuzjastyczne przyjęcie. Wszystkie odpowiedzi 
cesarza w rozmaitych oddziałach przyjmowano 
entuzjastycznem hocb ! eljen 1 eviva 1 żivjo !

O godz. 2. była uroczysta recepcja w gaa 
chu namiestnictwa; między innymi przedstawia
ło się ciało konsularne i kontradmirał ze ssta- 
bem fregaty Stanów Zjednoczonych „Lancaster "

Alekr ndrja 17. września. Fort Aslan. odda
lony o pół mili od Kafr-el-Danar, poddał się dzi
siaj jenerałowi Wood. Jenerał po zajęciu fortu 
kazał aresztować pewnego oficera marynarki 
włoskiej, p. Porlucci, który uchodził za dezertera 
z włoskiego okrętu Castelfidardo i z arabistami 
szedł w ręka rękę.

Oldsiał przeznaczony do zajęcia Kafr-el-Dn- 
nar ju ia ł  tam małą garstkę Egipcjan. Reszta 
ociekła. Obóz artylerji w Rtmleh został rozwią
zany. Dzisiaj podda się Abakir.

Konstant nopof 17. września. Jutro odbędzie 
się kt-nf trencja ambasadorów posiedzenie w cela 
uregulowania zatarga turocko-g.eckiegi.

Try*8t d. 18 września. Na włoską prze
mowę prezesa tryesteńskiej Izby handlowej od
powiedział cesarz po włosku: Lepiej niż wybra
ne przez tryesteńskich kapców, właścicieli okrę
tów i przemysłowców wybrane ciało nie może 
nikt ocenić dobroczynnych skntkó w, jakie z przy
łączenia Tcyfcstu do Anstrji dla tego miasta wy
nikły i zrobiły zeń ognisko handlowe Austiji. 
To, coś mi pan powiedział, jest przypieczętowa
niem stwierdzonego przez setki lat faktu ekono
micznej nierozłączności państwa a Tryestu 
Trwajcie panowie dilej w wasztm mądrem, pa* 
trjotYCznem działania, a zasłużycie się coraz 
b&cdziej oj czy i  de. Staraniem iządu jest popie
rać Tryept w rywalizacyjnąj ł onkorencji, do Kcó 
rej w handlu powszechnym dzisiaj każdr wystą 
fić musi. Przypatruję idę tej rywalizacji z naj 
żywszą uw.gą i życzliwością, tusząc, że skrzę- 
tność i mądrość tak popieranego tryesteńskiego 
sianu kupieckiego takie w przyszłości... (w prze
słanej nam kop., telegramu niema zakończe
nia; p. r )  . .

Cesarstwo i cesarzowiczostwo byli wieczór 
na galowem przedstawieniu w teatrze. W  przy 
jeździe i powrocie do Miramare publiczność 
przyjmowała ich z całym zapałem. Ulice, które- 
mi jechali najj. państwo, promieniły się światła
mi, wszystkie domy były illuminowane

Wchodzących do dworskiej loży witano o- 
k^skami i żądano powtórzenia hymun austrjac- 
kiego. Podczas obiadu dworskiego w Miramare 
wyprawiło kilka tryesteńskich towarzystw śpie
wu serenadę.

InszpruK 18. Wiześnia. W  skutek gwałto
wnych deszczów doliny Adygi i Pusterthal za
lane; komunikacja kolejowa miejscami przerwana; 
mosty pozrywane, tamy prierwane. Miasf o Tryent 
nalane wodą W  Biuneck woda oniosla domy. 
Wojsko i strzelcy krajowi wszędzie pomagają w 
ratowaniu.

Celowiec (Klsgenfmt) 18. wr/eśuia. W  
skutek ciąg j  ii deszczów górna dolina Drawy 
aż po Białak (VilUch) zalana; kilka mostów na 
Drawie zerwało; ruch ua kolejach z&stanowiony

Budapesi t d. 18. września. Ungarische Post 
dowiadnje się z kompetentnej strony, że deleg* 
cie wspólne będą na 20. października do Bud; 
pesztn zwołane. (Sejm nasz przeto najdalej do 
15. października mógłby obrad iwać; p. r.)

Tryett d. 18. r , zbśnia. Rano odbył cesarz 
przeg'ąd wojsk, poczem dawał posłnchuiia. b ii 
rokko (wiatr gorący) wieje nieustannie; deszcz 
leje; zdaje się, że program pubytn cesarskiego 
bedzie zmieniony. O godz. 11. odbędzie się w 
arsenale Lloyda spuszczanie nowego okręTu „Me- 
dnza“ na wodę; spieszą tam ogromne tłamy

Konstantynopol dnia 18. września. Że je
den z ambasadorów nie otrzymał dotąd instruk
cji, zostało zebranie się konferencji w grecko- 
' ure. lie j sprawie odroczone. Zebranie to ma na
stąpić z inicjatywy Moskwy, i na niem ani Gre 
cja ani Turcja nie mają być reprezentowane.

Dufferin zapowiedział Porcie bliskie odwo
łanie wojsk angielskich z Egiptu, i zapyta! ją, 
czy uważa jeszcze zawarcie konwencji potrze- 
bnem.

Keir 18. września. W  mieście ciągle spokój. 
Policja, składająca się po c ęści z Anglików, a 
po części z krajowców, zarządziła dostateczne 
środki ostrożności przeciw wszelkiemu wybucho
wi fanatyzmu Podobnie też z p>owincji nadcho
dzą pomyślne wiadomości. Panuje przypuszcze
nie, że wszystkie miasta zajęte przez wojska 
arabskie, poddadzą się chedywowL Prifekt po
licji użyczył wszelkiej możliwej opieki Europej- 
czykop (.około 15o). którzy po teras rokoszu po- 
z istali byli w Kai ze. Angielski komendant cy
tadeli pułkownik Knoz dowiedział się, że kilka 
jeńców torturowano, z tego powodu kaz?] byłego 
egipskiego k mend*nta okuć w kajdany. Jeszcze 
na cztery dni przed bitwą pod Tel-el-Kebir żą
dał Araoi 6.009 rekrntów z prowincji.

Wiedeń daia 18. września. (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 2762, między temi 635 
gali yj<kich, 1835 v. ęgierskich, 292 niemieckich. 
Targ ożywiony. — Płacono galicyjskie 60 do 62

złr., węgierskie 59 do 64, niemieckie 60 do 64 
złr. za 100 kilogr.

A. Krsysztofowicz t  Spółka.
Aires: Leopoldstadt Pratersirasse 43, 

albo: Caffe StierbSck.
Wiedeń d. 18. wrze! lia. ( Telegram Gazety 

Narodotu/j). Spęd wołów galicyjskich 685, razem 
innomł 2762 sztnk. Płacono galicyjskie stajenne 

59 do 62 złr. prima 621/, do 63’/s złr.
W. Amirotoice de Ł  Schels.

^leksandrja dnia 18. wrześaia. Rada mi
nistrów przygotowuje dekret rozwiąz"łąry armię 
egipską. Dwudziestu przewódzców rokoszu & między 
nimi Riń n i Kassanmussalakad w Kairze uwię
zieni kilku innv<b .jgpzcze na wolnej stopie; 6000 
Ieu*Ww, dwa pwBdi jazdy, i ob^nga kilku baterji 
,7 Kafrodar naohijłso. We wtorek odejdą do 
Kairu m^r^luicj różnych gałęzi administi*cji 

iijiini>ni-innwn«Hii 11 iihiiiiiiishmhwi—iijumusmss.i—mjsijui

P n y j e e h a i l  dnia 18. wrześaia 1882.
Lot' 1 t iRZA : L. ks. 8anglistko 1 Tanowa.

H. kr. Wodzicki z Krakowa. B. Komaraioki 1 Po
bocza. K. Bogdanowicz z Kłodzienka. A. kr. Potn- 
Ucki z Ołomnńca. Ksiądz Wolańaki z Rzymu. 6. 
Gyn z Wełdzirza.

Hotel EUROPEJSKI: & hr. Stadnicki i W. 
Karczewski z Królestwa. J. Ochocki z Wierzbo wca.
0. Doschot ze Stanisławowa. W. Bajewski ze Zba
raża.

Hutel LANGA: E. Baliński z Królestwa Dr 
Fedorowicz z Czernichowa. M. Schónbaoh z Ci er 
niowiec.

Hotel ANGIELSKI: W. Górski z Kaazye. F. 
Platiuer z Biały. J. Kownacki ■ Krakowa. F. Ja
siński z Olszaniey.

Hotel KRAKuWSKl: A. Syroczyński z Ho* 
rodenki. N. S.cLaaik z Jarosławia. K. Kruk z Li- 
manowy.

Hotel LAZARUSA: F. Lutkiewicz z vrzn j -  
śia J. Mijawskl z Mielnicy.

L w t iw , l z»y aanctlowê  1» wrzesu a,
I. A k c j e  z i  s z t ukę  

mtd kup bieżącego).
Kolei galic. Karolu Ludwika . 319 25 322 25 

„ Lwowsko ■» aerniow -Jsssk. 17i t5 1 4  2 j 
ktankn hypot galic, po aU) złr. 304 50 jOj 

„ kredyt, galia po SOO złr. n47 J$2 —
U L ;i« t y zf ceta? n«  sa 100 złr.

J-fe kup. bieżącego).
Tow, kred. gslie 5 prst w. a. . 99 70 1*0 70

i«  ̂ n 4 „  PI 50 93 •—
, „  b r( ohea 99 70 100 70
, „ , 4 , l  . 83 75 88 75

iśankn h1̂  galic,, 6 pret 101 75 1.02 75
„ ń , 0̂ u r -  i iM; l<|,i  po

„ . 5 „ . ES 10 99 30
GuJitr Zaiti, kred włośs. 6 prot l ( : l  i><) Mi>3 

n -i 1 r 5 9S m
liii L i s t y  d ł użne  ua 1 HO złr 

Ogoim-gc! roimo?. kred. Zafcaun 
dis -i-aiic.;i i Bukow-ny pret —  —

IV G b i i r i  zu .Ol złr 
indemnizacyjne galicyjskie *9 S5 100 25
Obligacje komun /Taki. kr wł.6 /„ 100 -  lu l 50 
Po-syczka kraj z r i8 ;5 po 
&iOsy miasta Krakowa 

, titanzBławowa
V. M o n e t y .

Kiunat Lol inc\mJ 1 
peuirski 

Nspoleondor 
Pćłiaiperjai rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

„ papu r iwy .
10;.j norek niemi&ckiek 
Sre»:ro

w srebrze

m l — 102 bu
19 25 31 
28 50 25 50

6 56 
5 57 
9 41
ił 63
1 y

17 
67 95

$ 66 
b 68 

61 
2 78 
1 62 
1 19 

88 80

JLUKi* G IB kJ łk  W IE D K łtB im J . 
W iedeń d. 18. Września j.882 

godzina 1. minut 50 popołudniu.
Losy kredytowe 175.- 
Anglo-Anstr. 124 40 
Kolej Kai, Lud. 321.— 
Kolęj połud. 150.75 
Kolej Elżbiety 212.50 
Weg. Nordostb. 163.75 
Weg. obi. p. w zł. 94.50 
Kolej siedmiog. 109.75 
Renta. węg. 6°/0 117.50 
Boa. rubel pap. 1.18.10 
Galio, indemniz. 99.75

Wegier. kred. ak. 305.75 
Unionabank 125.50 
Nordbahn 276 75 
Kolej Alfold. 174.25 
Kolej Lw.-czer. 172.50 
Wied. Comnnal. 126.50 
Weg. kolty zach. 166.— 
Losy tureckie — .— 
Bankyerein — .— 
Losy wegier. 118.50 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: lepsze.
WietfeM, 18 września 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Ahoje kredyt, 318.^0 AngLo-austij. j22 75 
nuOioi K :r -Lud- 3_0 50 Kolej Połndn, 14; 25
Unionsbank 12530 Napoleondor 9.4,6
yoeyjs. banku. 1.18 Usposobieni- mdłe 

16 września 
godzina 5 minut 13 pc połndniu 

Loejjs, bank cl 2 95 Akcje kredyt 553.—
{iomhardy S64 50 Galicyjskie 138 25

rslr c.nrarń 61-tO vTtst. bank. '71.80

Ho najęcia
pomieszkanie o 8miu pokojach, na I. lnb H. 

piętrze, ulica K o p e r n i k a ,
liczba 6, od dnia 1. października.

O  D  C  Z  T  T

N. Kościesza Żaby
o podróżach przez Amerykę na wyspy Sandwicz Fidżi 

do Nowej Zelandii, odbędzie się
w© wtorek dala 19. wrześmia b. r. 

o gw dsłn le  7 . w ieczo rem
w s a l i  r a t u s z o w e j

ilustrowany cickawemi okazami z zamorskich stron.
Czysty dochód przeznaczony na korzyść Towarzystw* 

opiek, weteranów 1 r. 18 ii.
Ceny miejsc: Fotel 2 złr. Krzesło numerowane 1 zl 

Wstę; na salę 60 ct. O a le rja  8 'j ot.
Biletów dostać można w księgarni pp Beyfartha i 

Czajkowskiego r  rynku, w handU r J JaAólskiegt), a 
w anin odczytn wieozorem przy kasie. ___________
■aą-mi»̂iiiaMBi>atirt,-̂ cw»«MK)iiiiaiMaiiniia»ia»samss<aBiapmsasmaaBi

Medycrny 1 chirurgii 
Dr. Władysław Tatarczuch,

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
m ieszk a  p rz y  n llcy  P ań sk ie j, llcabm #.

Ordynuje od 2—4 popołudniu._________

1882

Najlepszy

S  h j t a n i e  j !



P o d z i ę k o w a n i e .
Poczuwa® się do miłego obowiązko 

wynurzyć publicznie moją wd/.iąjzdość 
W ielmożnym doktorom medycyny itd a 
mianowicie pp. Frauuiszkrwi J a n d z ie  
jako ordyoarjuszowi, Mi jcjysławowi 
S m it  » w t  U e m a ,  jako zastep*y pi *w- 
szcgo, podoba zazdu przyrodników z 
Prjdze, tudzież Wiktorowi O yo la k iC ' 
m u  jako « ssóidziałającemn przy kuosy 
liasb, za bezint,ire«ow..ą pomoc leka,ó4ą, 
której przy ogólnie zr .iu j i cenionej ich 
wiedzy, inergii i troskliwości z tak zna
komitym bk >tkiem mi udzielali, i i  mimo 
brrdr, podeszłego wieka me fi z nader 
akom. litowanej cif f  ‘ i j  i dł go trwałej 
choroby -prawie cudem od śmierol mnie 
nratowalk

Nicbędąo w możność dostatecznie 
za nasze trud; i poświęcenie należycie 
wywdzięczyć Pm akłauim ainiejazem _oje 
cerdecSne dzięki ?■ zapewnieniem dezgeu 
ncj wdzięczności.

Franciszek Gostyński.

~ m I r  l i i i
GR1LL0 N

OWOC ROZWU..N1AJĄCT, ORZ'.ŹWlAjąCT
przeciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc.
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 

Sum  w* Lwow a : w Aptekach pp. Miko 
mscha i Krzyżanowskiego, 

w Pahtżu : GRIlLuN, ApUsarz 
iJ,  przy ulicy RambuUau, 27

Są do sprzedau ia
najznakomitsze manuskrypta 

L e l e w e l a
mianowicie H J s to r ja  P o  letki 
r i a / k a , pięknie utrzymane., jak 
również a t ia s  ś w ia ta  przez te
goż i inne m a n u s k ry  p t a  a a  
t o r ó w  p o ls k im .  Wiadomość w 
Administracji „Gazety Nłrodowej“ 

S31ł  1 - I

K h  r a c y jn e

W i n o g r o n u i
z P e s l a n  i Ba de na ,  świeże j 
dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 
opakowane w koszach po 5 kilo bretto 
2 zł. 50 ct. wraz z koszdUi i opłatą 
porta, wysyła za zaliczeniem lub na
desłaniem gotówki. 3694 1—6

Anton R :ess
w Bctden pod Wiedniem

N O W Y  W YN A LA ZE K

parp 1X0 RA
E D .  P I M A U D
Mydło  .............. Ł l n O R i
Essencyadlachustek. a H X O R A  

Woda tualetowa. . . .  ci 1'IA.Oft 4

Pomada.....................a 1 'IK O R A
Olejek....................... i  1 IX © R A
Puder ryżowy  a r iX O R A
Kosmetyk ............  a l 'IX O R A

37. Be ule yard de Strasbourg, 87

I Od 15. s ie r p n i*  począwszy 
wysyiam jak corooznie do 8. p a ś - 
d z ie r a ik a  zupełnie żrałe, słod
kie i trwałe 3158 5— 14

w inogrona
najazlaoh. „atunków deserowych po

1 zir. 70 ci.
za kosz 5-kilowy franco, bez ładnych 
wydatków do wszystkich staeyj pocz
towych Austro-Węgier za pobraniem.

B. M AITI, Tryest.
S/W Przy odbiorze 3 kuuzów ra
zem ped jednym .dresom, za po
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ot.

Nauczycielka
z wieloletni pruktyłą pos adsjąci grun- 
iOwtn) języki: franSuskl1, niemiecki, poi 
ski muzykę, c raz wszystkie wyższe 
przedmioty szkol ic, mogą-a się wykazar 
wiola ciilubunmi i i i i d " «  ami, osz iknjt 
niuieszcz’.nia! na wsi. Bliższa -ii dom ość : 
ulica JF aó  , k  t 1. 1. pod lit. J. H. I I  
piętro ł.W Ó w . 3314 3—3

Docent uniwersytetu

dr. Longin Feigel
powróciwszy do Lwowa, ordynuje w 
mieszkaniu swem p l » c  B e rn a  

d y n s k i,  n r. 11, 2 . p i t t i o ,
,d godziny 2giej do 4ej z południa, 

specjalnie w chorobach usznych. 
Zarazem uskutecznia w swej 

prywatnej pracowni patologiczno-hi 
stologicznej wszelkie badania w celach 
rozpoznawczych tworów i wydzielin 
chorobowych, rozbiory chemiczno 
mikroskopowe moczu, plwocin, krwi 
i t. p , o czem Szanownych pp. ko
legów we Lwowie i na prowincji za 
wiadamia. 3387 ?—2

z Foslaa
kuracyjne otrzymuje codziod świeże po 
tyłki i rozsyła najstaranniej opak owaiW

K. Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa.

Nowo ulepszone pługi RAJUL,
Bluzki o(, ogartywania i plewienia 

ziemniaków; kuWywatory i  ekstyr- 
patory; rozmaite brony oryg. ang. 

Grabie gatunku „Tigei “ x anglo- 
amerykaóskie od złr. 115 i wyżej 

Siewni/ci rzędowe i szerokorzntne.
Nowo ulepszone patentowane i po

większone ;
Mlocarnie przewoźne z aparatem do 

czyszczenia zboża, mlocarnie stałe 
z wytrzęsaczem lab bez niego; zu
pełnie nowe mlocarnie ręczne. 

Młynki Bakera do czyszczenia zboża 
Kieraty stałe i przewozowe, młynki, 

wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach n 
J .  W y c h e r y  w e  L w o w ie ,  

JiCo £Lvdt>. ka, nr. 47. 
Mlocarnie parowe i lokomobile 

nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania._______________ 3234 8-8

Z & fa& rton iu
zapobiega się i  leczy p i zet użycie 
L-ignUc roślinnych
Pradpiśywkne przez lekai-iy francuskich 

i . igrankzuych o i  lat 40 "awsze z wiel
kie® powodzeniem, ponieważ sl ładują się 
wyLjO.uio z luśliu, nie sprawiają rz ięoia 
ud W ek  i mogą sia iżywać jako środek 
orzoż riśjąoj, oozyażcząjąoy kiow lnb apra- 
wiajfecf prze. zy „c-t MotoJy nżyoia w 
polskim języka. W  paryżn p. B. hant, ruo 
bt. vju ntin, 24. wymagać należy, aby 
p gu*sd Can. u j. znajdowały się wj nako- 
nikach, wiozouycn w pndeita kartonowe,
ażeby na kałeej pigułce znajdował się na- 

CAUVAIN\pis It017 3<—?
W Pu -ź- p Dehant, Hanb. ruo St Denis 
Dustae można we L w o w ie  w apwoi 

. K r s  - la i io w s k in a u  obok Brygidek, 
pp. K  JS ik o Ia sch A  i Z. 
w K r a n ó w i e  w aptekach: 
ka; w P o z n a n i a  w apt. dr. Man Jewi- 
eza; w B r od ao h  w apt. pp. M. Kobea 
i Franzosa.

B n e s e r a ;
p. W. Redy-

Młody człowiek
który pracował przez lat sześć w 
księga ni i składzie obrazów w War
szawie, a obecnie pracuje w jednej 
z pierwszo-zęJnych fc sięga u we 
Lwuwie— posz knje od 1. paździer

nika r. b. stosoWnego •zajęcia.
Język polski, niemiecki i rnski po

siada. Jak najlepsze świadectwa i 
referencje przedstawić może.
Oferty sprasza nadsyłać do księ 

garni pana F. H. Richtera we Lwo
wie pod liicrami S. K. 2904 1—2

Nakładem wydawnictwa „REFORMY*
w  JK K A JK O IV IE

wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach brosznry:

R o b r z e  r u t y n o w a n yEkonom
posiadający chlubne świadectwa, poszu
kuje porady w gospodarstwie większom 
ua ordynarj? Biiższą wiadomość udziela 
Biuro wywiadowczo w Stanisławowie, no- 
tel Krakowski. 8853 1—3

0 Abdykacji politycznej
napioał J. G. — Cera 30 zl

Sumy galicyjskie
(8  p ra w  a  in a e m n iz a c y ju a )

Cona 80 ot.

P r > ] i t y l i a  S t a ń c z y k ó w
Cona 30 ct.

Dochód s ostatniej b.osznry przt, naczony w połowie na teatr poi 
ski w Poznanżn, w połowie na Towarzystwo weteran .w polskich zr, 18 ii.

Bobidiiicj
do Tartaku

.najdą stałe zajęcie przy tartaku paro
wym ua Wołyniu, położonvm o 15 wiorst 
od stacji drogi żelazne; Dubno, w blisko 
soi granicy galicyjskiej Zgłaszaó się a- 
leży do p . W Buehringa, w Młynowie 
przez Dubno, na "Wołyniu. 3346 i 3

*oaocxx.

Br. Behra ekstrakt na nerwy,
okazał się od wieln lat skuiecznyui przectw słabościom ner
wowym, rzczeróinie przeciw e p l lc p s l i .  b o lo m  w  k r z y 
ża c h , ? g łą b ie n iu  o rg a w ś w  p łc iow yc -b , p om a - 
z a n io m , o s ł a b i e n i ,  p .m lę c i ,  dolej przeciw n e r 
w o w y m  b « R u  g ło w y ,  s s n in o w l w uszach, r  -u- 
■ a t y e s n y m  boli.m w twarzy i stawach. Dr. BEHRA 
ekstrakt nerwowy używa się zewnętrznie Cena flaszce.ki z 
dokładnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 3M4 2—10 

Główny skład; Gloggnitz, Niederósterreich, w aptece Juliusza Bittnera. 
Skład wo Lwowie w apt. K. Mikolaeoha , w Brodaoh w apteoe Mi- 

ehała Kulaka, i wsz^sfkicn znaczniejszych aptekach w Galiiji.
NB. Przy łupnie raczy szan. Publiczność uważać na tu, ażeby na ob

winięciu flaszeczki znajdowała się wy (Luko wena marka ochronna.

ktsmfcauuub

M h  telefiiiiczfit we Lwowie.
Rudpisare przedsiębiorstwo nzy ikało od Wys. c. b. ministerstwa handlu k u- 

fbję m urzędzt nie i ckapioatację lin.i tel fjDicznych w e  JLw ow ie  m o k « l l ( f  
aż do . dl gł.śui 10 kilom trow.

Zawiadau.i j«c o %pn Szanowną P T. puMic no-ić, dołą zam> un żo.ią pr śbe. 
o łaskawe a Uc moii>o6ci jak najspi szni'jsce zg.asz^ni abuname tu d.i re,r <an 
'anta naeztgo, i, żyn era p, W ła d j  s ła w a  D u n in a  w tyim zaaowym i k ,lu 
(hotfl Angielski nr. 115, gdzit takżo c^dą udii Lnc v sz-lkre żąa-.ne i.lijaśniema 

b.»(im.eidauy iu jeszc<.e, że kit-runek onij tclcf nic a.y b w i^ście, j .K-Jt ż 
-yfcór lofalu na biuro central- e, Zul ży od pn r>- s-ych ab naoieutowycta zamówi : 
Ze względu na tę okoliozncść, ponawiamy prośbę o wczesne zglaL-anie tycbr 
zamówień.

"Wysokie r. k. minisrerBts o ha dln ustanowiło w udzielonej koncesji z dn a 
27. czerwca r. 1882 Dostępujące ceny abonum ntn:

I. Ro zny . bon rnent na stację w połączeniu z biurem centralnem I za t«-
goż pośrednie w. m złr. a w. 90

II. B zpośreauiu połączenie owócb 1 ksl. ości jednego i tego samego właści
ciela, n. p. fabryki .e sseładem lub t. p. roiznie sir. ». w. ItO.

Powyższe cenw odnus.ą się do odległości awó. h kilometrów poarięa j  dwie 
ma st icjaini;-— za dalszy kiioantr lub alsmfk tegoż, podnoszą sic ceny abonamentu:

I. Dia pośrednich połącztń z binrtm cmtral, im o z<r. a. w 20
II. I da be<.pośreduich dwóch staeyj o zir, a. w. .15

Zupełnie świeży transport 
■ e  a b io r a  m a j  tw e g o  1884 r_,
p rze  w y  b o r  n e j

przez „8uez“ sprowad -anej

e r b a t y
chińskiej,

mianowicie: Cena a
6881 3—? pół kilo

Nr. 0. „AfSAM-PECCO-MANDA- 
RIN“, najprzedniejsza mie
szanka aromatyczni zł. 5.—

1. „TASZU • Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa

2. .JUNTOJCZAN PECHA", 
b>a okwiatowa .

5. N \NDŻY czarna mocna 
4. SwUCHONG mało narkot.
6. CONGy fam. dobr.
6. rROSZEK herbaciany
7. "WY8IEWKI z najlepszych 

herbat
8 SnUCHONG najpr ed ioj- 

sza w oryg. drew. akrzynk.
9. Si UCH .NG pow nawagę 

1(1. CZARNA KARAWANO 
"W \ Wereuz zenki, funt ros 

II .  KWIATOWA karawanowa 
\A oreszczenki funt ros.

rozseła handel

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

p r * y  a l .  H a l i c k i e j  1. 13- I .  p ię t r o 2181 7 -?

•sr w k ła d ek  o szczęd n o śc i po  6 > .—.
Biuro otwarte endzień oprócz niedziel i -wią* w godzinach od 9 do 2.

i°7 7 T T h f

Fortepianów
z najlepszej fabryki są do nabycia po 
znacznie zniżonyok cenach fabrycznych a

L . U  F  T  -A.
plac Marjacki 1 9.

tipret. Jsty ustDwae
Banko hipotecznego

wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca 1883, 
wypłacamy w gotówce do 1. gradnia 1882po kursie M 00x9. SOct,

Sokal S c Lilien
4_ i2 YANTOR WYMIANY we LWOWIE.

:sx x w o o tK>OOt»Oi________________________________________
5  JMaierJe na ubrania A

tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr R  
10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełnv owozej za 4 zł. 96 ot., na nbranie W  
z leprzej wełny 3 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na a- r S  
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 ai. 40 ct.

1 l « d y  sto p o d r o ż y  sztnka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się ni spo
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

A
A

j r  ___
*  Z i t t i e r a  f a b r y k a  g

j woskowych biustów ' konfekcji, J
j  d la  h a n d ló w  k o n fe k c j i ,  m o d e lis tó w , f r y z je r ó w  w 
J f  i  k n ó n ie rcó w ,
j r  tndziet specjalny wyrób anatomicziyca biustów dia muzeów, ilustrowane ag 

cenniki gmtis i frauco w e  W le d a i i i .  N en U a n ga sse  86. Wysyikt. - j  
na prottincję żal ezeuieur.

»w
l i j a w i n t u e  m u te r  Je nu  u b ra n i >, na spodnie, tatarki, « 

rzniiki, płaszcze na deazoz, tyfel, gunię, sil »  k misowe, sznvloty, tryko
ty. nerwiany, do ik ny, kamgarny, sukni na bilardy poleoa

Jan StikarofsKy,
Próbki fi uu. , próbki dla krawoów bez franoo. Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na n ie zw y k ło *  ę. n y  tą- 
u łe -  Szczycąc się z a u fa n ie m  wielu odbiorców, którzy zamawiają matbrje 
nie widziawazy próbek, oświadozam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję mpowrót. Wzorów ozam«,gu perawianu 
i Jo kinu nie mogę przysłać, d bo wiem tego rodzaju zamówienie jest rze
czą zaufania.

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, franouskim i włoskim 3249 4—24 '

g
g

aa*
Szybkość i piękność Dziurka w minucie. Sześćdziesiąt dziurek na goiizin  ̂ W najgrubszem 
■uknie lub najcieńszym batyście.

W c t o n le r a  p a t e n t .

Aparat do robienia dziurek od guzików
{Knopfloch-Arbeiter). 265e 8—?

W ogłostnia ti.diio po U. upalny .mi.i t.go -u I.. . . . .  i 
v I Wjm ' Duf tju jedynego wyusUaku i .  w, Uuwanla i obrabiania 
di inr i  od rfi Jtpw,
ie dx.ee <f -.po

pomimo, to toLie ost i  . 1  dnieoe ojedynciym, 
urą niego lepaię diiurkę irobi, jak  nujw'pr* ,  lle j-

aza sawai -ka. Kai«y > .  wykonany l y . i  z mntenat fi ę Jokłs-
dnniłp ( n n o H u  palt* przeClpłeBio w » et i i  niedokłndao ś  7- 
kodeaenłe di u * r m u m  a u  .ijluw Szybkoi* i nłyteei-

’ ------ * — dla praeowiJta i« i »; e zadawal-
jest wayi iteta. 
• niezawlilo od

. _ naparstek Aparat da
robienia dninrek, akładajpoy siy a w/kt. * za i obrębiana w ele 
ran.kl.j ■•eh »  opu *ny. ir, łą ale pa otnyzaaaiu t zt.
ikbaca. k  wzclsaro 1 we (W a le t i. M n « «n tn iw  Ar. S. 
aa L piętna bliska lUti wrstrasio.

B
O. k . k o n e e s s jd u o w a n y

Uniwersalny proszek na trawienie
f 0i i i ver *a l  - Spe i s en - Ph l ye r j

dr. Odlis we Wiedniu.
(OJ r. 1847 a rty ln l handluWj- — Frotokołc .rana firma). 
Dotąd nirdościgńlęty w swej iknteozneśd na łatwe rozpuszczenie 

(szczególniej z trudność a dająoyuh się trawić potraw, na T r a w ie n ie  i  
iprzecn r t z c z e u e  t r w i ,  a  odżywienie i w z m o c n ie n ie  orgaiu- 
unn. Sraunje przaz to prjy oodńennem dwukrotnem i dłuższem nżywauia 
pośrednio w wielu, nawet uporozywycn cierpieniaoh, —a to: pr/1 ciw osła- 
bi

taczce chroricjuyni wyrzutom naikórnym, perjoiyeznemn bolu 
głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmlenln, przeci i zornenlonema 
gości rt 1 tnberknłem

Pidoias picia wód mineralnych oddaje tenże si k pized rozpoczęciem 
kurac’ i tub podczas tejże, aiemniej jako kuracja *ofo « a, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji i bukowiny znajdnje się n następujących panów: 
Ye Lwo H“ : w apt. P, Mikolaschb i Zyg. Bmkera; A. Śkleniriski apt. 
w C z e r c  i o w o a c h :  n lgn. SoLi ircha, band., C. A ltx » apt., Golić ow- 
zkiego apt., w Kurpolujg i Koesyń il.ego A Turc.aSbkiegu »up.; Wiliib 
Bcluuwicz ap., w T  ar now i e :  u A. W ieiogorskrgo kup.

Unrasza się P. T. pnbl: . .jość f (.ładnie bac-yć na naszą firmę 
i protokołowaną markę oenronną. "RB

SKŁAD CENTRi LN1 (Wysyłki pocztą codziennie):
W K Jeż , 8tefan splata (Zwjttlbof/

Cena pudełka wielkiego 1 zŁ a6 Jt., mniejszego 8* "t. 2685 1—6

J. Andeli, zumorski proszek
niszczy

p c h ły . ► » » f t b y .  mole-, k a r a k o n y ,  m u ch y , m r ó w 
k i  p lu b k ery , s to n o g ł, p s - o ś j t y  p >a «ie . 8*ezy>
p a  k l ,  niemniej wszelk’ago rodzaju zarody tego plugastwa 
na* zwyczaj szybko i radykalnie ’ ak dalece, Łj * Lego u ie zo -  

■taji- n  jm a l6 jg »y  ile 4. '
S k ła d  i  w y s y łk a  a d r o g e r i i  p e d  O z a ra y m  

p s e m  U u eh  w  Pradze-.
Skład w e Lwowie: w aptece pod srebrny m orłem Zygm. 

Ruckera; w Krakowie: w apt. J. Trauuzydakiego, Ąnt. Dylskiego 
i Ant. Hawołki; w Prze■= yśln: w handlu A. Fą'i izewękiego; w 
Wadoirioacn . w handlu Sim. UTnera; w Rzeszowie: n K Wą- 
tro. kiego; w Zakopanem u W. Riegelhaupta, .udziel w tyoh 
handlach, gdzie dutyctace plakaty są wyWi«ićoa«

W y d 2 . i e r 2 a t r i e . n i e
m le jsk -e g o  fo lw a r k u

L e w a n d ó w k a ,
Gmioa miasta Lwcwa wydzie

rżawia folwark „Lewandówka-* pode 
Lwowem, przy trasie kolei Karola 

Zamierzając rozptcząó bezzwłocznie buduwę linii 1 urządzania staeyj tele Ludwika połoiOny na sześ., wz-lę- 
foniczi ych, rumy zaszczyt poietió przeds ęDiorstwo nasze ku wp.owadzcmu i,egu ^  ja .̂ di "a 24 '

4.40

4. -
3.20
2.80
2.—
1.50

1.70

4.—
3.60

4.o0

St. MarRiewicza
» «  L »  » > « ,  »  B j n r n  1. 42.

1^21432,82.

nowego, a w praktycznem zastosowuaiu wielce cennego sroiUa komunikacyjnego, 
łaskawym wzg.ęd.m Szanownej P. T. publiczni,ści. 3364 1 — ?

Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów we Lwowie.

\ ^ a 6 Jes/gi
y  3

czerwca
1883 r. począwszy. ,357 1-S

Tym celem odbędzie się w biu
rze I. magistratn dnia 7. pazdz.er- 
nika 1882 r., o godzinie lite j przed 
południem publiczna licytacja ofer
towa.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 1300 złr. w. a. rocznego czynszu 
dzierżawnego.

Tylko” oferty stanowcze i zaopa
trzone w wadjum , wynoszące 207o 
o^arowanego czynszu, a najmniej
ceny wywołania będą przyjęte, wa
runkowe zaś zostaną zwrócone.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w magistracie, w godzinach 
przedpołndniowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta 
we L w o w ie ,  d. 30. sierpnia 1882.

• « • • •  o m o m — 0 0 9 9 9  m m m w m o  — m —  • • • • *  c m

Przez wqs. rząd

króla
uprzywilejowany

Balsam

Jego Mości

Szwecli
dr. FI. Lengiela

b n  0 * 0  w y
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 

•ię pieś nawierci, znoi. jest od najdawniejsze' pamięoi a  
jako wy tomy środek piękności; jeżeli się ale ten sok Z  
(jrz .. .dz" podług przepisu wynalazcy w droaze chemi- S  
cznej na balsai 1, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
tecznośoL. leżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, w v  * » m  n .*jn  gi

która ft,-

Konkurs
na dwie posady admioiatratorów lub 

4dminiBt"atorek z. sto iowną kaucją l.uż- 
bową do Dazarów naczyń kucteanycu i 
innych wyrobów kraj ■> vy n z drzewa.

lsze j w  K rak ow ie  
2g.pj w  Czem iow cach .

Podania o te posady z którem: po
łączona jest płaca stała 20 zł. miesięet- 
ule, orus y.pror to jest poł'.* czyste- 
<0 Lu, wnfaaó należy do 4n ’ 4;r pod 
adresem 8361 l —l
Zakład bednarski t pracownia ró

żnych wyrobów z drzewa,
E. Ftt 1 i pi r a w Rozdole.

dnia wydsielają s-y małe a« skóry, 
tein staje de ■dea.ęeo k ia ł- I Aellkatwą

B»1 im ten wygładza powstałe tw rzy zmoiszcz*! %
i bliuny ospowate 1 nadaje jej koloru młodocianego , skó R

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym cr^tw pieg’ 0  
ostndy, znamiona przy radzono, czerw juosć aosa, pryrpczyLi i inne nicozy ®  
stośoi nasKóme cena stągw> wraz z przepisem użycia 1 zł. ńl. ct. 0

Do nabycia we L w o w i e  w apt pod „Srebrnym Orłenr Z y & m ®
ituckora przy aL Krakowskiej; w Czerniowcacn n J. Golichuwskiego, apt. ?
pod „OpurrzŁiuÓLią*. 26 31 3 ? •

i * 0  «40z»lsM»0 V I  f  0 0 0 0 0 0 0 #  0 0 0 0 0 2 .0

f t  e  w a i k S A i l w  n a  i  w j c l e » ; * k i .  Po  10,
S L ś w  MMM 12, 15, 20, 25 a 30 ct. sztukę poleca

E d w a r d  I t u s c l iu n  s , F a p i e r h a n d l n n g  W i e d e ń ,
Jasomirgottstrasse 6. 2758 14—1?

Oli trę i Smurotriffla
do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkacn oiaz8tarcxun tnie fisi (siny kamień)

polecamy po najtańszych cenach

3249 6-io Hubno - i Hanke,
WE LWOWIE,

Poszukujemy 
znaczną siłę wodną

w pobliżu lasów świerkowych i
osiekowycb do kupna lub najmu.

ka pfffueru 
w  C ze r la n a rb  koło Gródka.

8126 1-3

MICHY
Wodj mineralne inaturalne.
Ałainiitratja: w Farjśn, 1% btni ltitaurin, 

G .an c . -G r i l le .  Choroby lymfatjrczne 
organów trawienia, zatory, wątrib^ i śle
dziony kamienia etc 

A oę »i4a l. Choioby organów trawi-ma. o- 
cięiałość żołądai, upośledzone trawienie, 
brak apetyta. boi fci żołądka 

Cel^żittnu. 'hori by s.zyża, pęcherza 
bwirn w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tiś? wydzielania białka w moczu. 

H a u ie r i l  e. Choroby krzyża, pęcher a 
moczu, dna, cukrzycy i białka u.zżwiru ’

moczu.
żąd'*6 należy, aby nazw sko iró - 

iła znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwow.e w apteoe p 

Piotra Mikolasch i E- Mendroohoi risz i u 
o Goldbanm 361 i 62*.

0 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 0 0 0 0 0 0 2  0 0 0 0 1 0 w v 0 0 0 0 0 0 C 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 « 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0

J .

Glosy o nowo o d k ry ty m
A N D E L I  „zamorskim groszku*.
My niżej podpisani ażywaliSn y „J. Andei '  -  eki pro

szek", zachwalany wszechstronnie do wytępieuii ow*<’ tr. Dla 
tego w iiter..ie i jólnego dobra podajem pablicznożói wierny 
rezultat*

„J. Andeli zamorsLi p> .szek* jest istotnie Bpeojalnym 
pro.zkfem, bowiem nisz-zj prędko i pewnie owady bez różnioy, 
użyliśmy również potrzebnej ku temu pruktyCzuei r  itr j “iwki 
do rozprószenia na wj rępijnie nwadów w lokalnęściaob, meblach 
i ankniarh, i oozyśoiliśmy wszystk e sprzęty najzupełniej^ Z tego 
wzglęHn według naszr go przekonania mrżemy takuwj każdemu 
jak najusilniej zalecić.

Powtarzamy jeszcze raz : „J. AnJeU ,a-^or»kł proszek" 
jest pra.idziwą specjalnością, która niem.' równej sobie warto ■ 
ści pienięLney

Louis BalLn, handel sukna 
Jan Sohroeb, ogrodnik 
Józof Wolf, adwokat 
Jan Hilf, właśoiciel domu 
Rudolf Krauje kietarz ruchu 

na kolei Slaaanskiej 
Józef Diisenbaob, restaurator

Do nabycia w drogerii: .zum SChwarzen Hund*
296) B u «  (Dominikaner-) G a s s e  w  P u d z e . 8

WE LWOWIE u Zygm. Ruckera w apt. pod Srebrnym 
Orłem, A. Bordolo kupoa, 1 ictra Mikoladch j pt; JANI: F. W *’ sz; 
ITZKANY: Dobrowolski. IRCM08A: Usol- r Sauli w JAŚLE: 
R. Palt b apt; PRIVUZ: Joa. Aleksandrowicz; KOSSOW: Stan. 
Burka apt.: R2ES'OW: R. Wą-obski; PRZEMYŚL: A. Fali
szewski; ZAKOPANE: W. Riegeinaupt; ZŁOCZOW Jos. GCdl; 
KB iKl IW: Józef Trauczyński apt., Ant. Haw-łka t pt., E. Ra- 
dler rut , dtockmar apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewioz apt. 
BRODv  E. Grttni ipan** apt.

Skład1 na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są od
nośne plakaty.

( ;  a  l i c .  > { a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

i  4 " -  A S H I W r i  K A S O W E

w

l
0
0
:

I

wszyscy z 
Limbnrgu n. LaLn 
w ka. Nadaubkim.

S
0
S
0
0
0
0
•

z 3(*-flmowem wypowiedzeniem, 
zań Wbzystkie inne w obiegu znajdujące się

asy gnaty li«««wc
j p o c z ą w sz y  od d n ia  1. k w ie tn ia  1881
t  bećą oprocentowane t y l k o  po --Ł | % 3iMtniowem w^do- 
S  w iedzeniem .

Lwów dnia I. stycznia 1881.

Przedruk nie będzie opłacony.
O y r e k o j a

t
s
0

:
:
0

1

•
0
0
0
0•
0
:
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Wydawcy i właściciele J .  Dobrzański i K. Gh-oman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej."


